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DZIENNIK KUOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie o-ej runo z wyjątkieto dni poświatecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracji: ulica Wasilczyknwska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9. róg Pu­

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

'Prenumerata z odnoszeniem dc domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  mb., pób-ocznie 4 .5 0  kwartalnie 2 .5 0 , miesięcznie 
8 5  kop. — Prenumerata graniczna: rocznie 14 mbli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4  ruble. Za zmianę adresu dopiuca się 8 0  kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się od d. i-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty obiicza się przed tekstem p<> 40 k., za l-sz\ 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za V:ksiem p<> 20 k.za pierwszy raz, io k. 
za każdy nast. raz od wiersza miaia garraont. W Kijowis prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Administracja „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
?• W.Jłaczkowsi i, 14 Uite de I'revist: w Warszawie Dom Handlowy 
k. i E. .letzi -fc 'S-ka. Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra. Wierzbowa 8 

W 7vta*nier7i! w k^-ięga ni a. F. Z eńkiewiczow j, u', kijowska

S. f p .

Henryk Chojecki
zmart w Klitence na Podolu d. G-go września 1907 r ,  przeżywszy lat 84.

O czem stroskani synowie, eórki, synowe, zięciowie i wnuki 
zawiadamiając krewnych i przyjaciół, proszą o Anioł Pański za 
spokój Jego dnszy.

O dniu eksportacyi i pogrzebu będą rozesłane osobne
zawiadomienia.

3115-2-2

Słynna Chiromantka
M y r th u  N o £ l

progu i o przekonać Szanowną Publi­
czność. iż może, na podstawie badań na 
tikowych, określić charakter, przeszłość 
i udzielić ważnych wskazówek na przy­
szłość. Ulica Prorezna, hotel Wersal 

od 1—6 po poł. 3120-3-2

2826

Zakład Fotograficzny 
W . M ę c z y ń s k ie g o
dawniej W. Wysockiego,.

Kreszcz., róg Luterańskiej

Do s p r z e d a n ia

konie wierzchowe
stada J. W. pana W. Podhorskiego w 
majątku Słobodysłcze na  Wołyniu, od­
ległym o 7 wiorst od stacyi Demczyn, 
poczta Reja. 3146-4-1

S z k o ła  ta ń c ó w

T. ŁOBOJKO
T e a t r a ln a  N r  4 .  3140-2-1

T E A T R  M IE J S K I. D yrekcja  S. Brykina.
pziś, d. l l -g o  września, op.: „Aida“, uczest. pp.: Bałanowska, Skibicka; pp.: 
Fernandez del Morał, Andrejew, Bossę, Tichonow. Początek o g. 8 w.— W śro­
dę, d. 12 września, op.: „Eugeniusz Oniegin".— 1). 13 i 14 przedstawienia nie bę­
dzie. — W sobotę, d. 15-go września, op.: „Carmen". — W niedzielę, d. 16-go 
września w południe op.: ,,Demon“. wieczorem: „Faust“. Zgodnie z art. 20 
Kontraktu, zawartego z miastem, przed rozpoczęciem przedstawienia po 3-im 
dzwonku wejście na salę podczas uwertury wzbronione. Odbywają się próby do 

wystawienia nowej opery: „Zaza“ Leoncawalia. 290l-,,-10

T E A T R  SO ŁO W C O W A . Dyrekcya I. B. Duwan-Torcowa.
Dziś, d. U-go września: ,,Duch ziemi11 w 4-ch akt. F. Wedekinda. — W środę,
d. 12-go września: l) ,,Moralność pani Dulskiej1*, sztuka Zapolskiej, 2) „Pajac" 
Kuprina. — D. 13 i I4-go przedstawienia nie będzie.—W sobotę, d. 15-go wrze­
śnia: 1) .,Siostra Beatryce". 2) „Colombina" w l akcie Korna. — W  niedzielę, 
d. 16-go września w południe spektakl-lekcya: lek. A. B. Bogumił: temat: 
..Teatr i życie w Rosyi przy końcu XVIII stulecia". Scen. ilustracje: 1) .,Yon 

Yisin", 21 Krylów „Lekcya córkom1̂  3) Kapnist „Jabedu".
Bilety do lóż, parteru, balkonu, begnoire i beletage nabywać można od g. 10—3 
w magazynie „Braci Kohen11, Kreszczatik 25 i od g. 6—8 w kasie teatru, bile­
ty do reszty miejsc nabywać można w kasie teatru w tym samym czasie.

Administrator: W. N. Bołchowskoj. 2937— ,,— 11

T e a t r  P o ls k i.  T e a t r  M a ty  K r a m s k ie g o .
Tylko 3 gościnne występy artystów teatrów waiszawskich pod dyrekcyą 
T a d e u s z a  P o la . W niedziHę. (f. 16-go września: „Moralność pani Dulskiej11 
tragi-farsa kołtuńska w 8-ch akt. G. Zapolskiej. — W poniedziałek, d. 17-go 
września: „Aszantka", sztuka w 3-ch akt. W. Perzyńskiego. — W e wtorek, d. 
18-go września: „Kozieł ofiarny", farsa głośna w 3-ch akt. G. Kadelburga. Ro­
lę Borysa Aleksandrowicza Naleśnikowa odegra T. Pol. Bilety są do nabycia 
na wszystkie przedstawienia w kasie Teatru Małego, otwartej d. 10, 11 i 
12 września od g. 4 po poł. do 10 wiecz., a dni następnych od 10 rano do

2 po poł. i od 4 do 6 ej wiecz. 3 l5 i-„ -l

„The JExpress 3io
Kreszczatik Nr 25, wprost poczty.

!!Otrzymano obrazy najnowsze
Nadzwyczajny program skład, się z. 4-ch wielkich oddziałów

D w ie  o r k ie s t r y .

W y d o b y c ie  n a jw ię k s z e g o  w  ś w ie c ie  b r y la n t u  „Siemigan1 
3 ,0 0 0  k a r a tó w .

Z a z d r o ś ć  i Z e m s ta  w  H is z p a n ii .  K lo w n i.
W y c ie c z k a  do A u s t r a l i i  i wiele innych zajmujących obrazów.

. 7 , ■ ..................................... ..................................................................

hateau-9c-f:eursM c
Dyrekcya ] .  j l  Chrzanowskiego.

Dziś, d ll-go września 
W IE L K I KO N C ER T „ lfA R IE T E ".
D e b iu t  s ió s t r  S te m p iń s k ic h

Występy gościnne Występy gościnne
I H A R Y I

LEŃSKIEJ
Królowa brylantów M-elle Orygin. duet francuz.

> Regina de Bergognie | Garbusów Legar-Lia. t
^ ■ tL e s -F a r a b o n is ,  S t e r c e l i -M o o r ,  W ik to r y a -G io r g e .t ,  A l  

B. E r o n o w s k i  i 36 innych pierwszorzędnych N-rów.
2956-,-9 Reżyser: B. S a w ic k i .

 —  ......

POCZĄTKOWO-PRZYGOTOWAWCZA SZKOLĄ

Z o f i i  Z u k i e w i c z o w e j
d la  d z ie c i  W Y Ł Ą C Z N IE  p o ls k ic h .

K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  N r  2 6 ,  (w  o f ic y n ie ) .
Opłata w ogr. fruebl.—80 rb., w niższ. wstępu.— 90 rb., w wyższ. wstępn. 

100 rb., w I-ej klasie—120 rb. Obowiązkowe śniadania gorące za opłatą 30 rb. 
rocznie. Zapis do d. 15-go września.

Przyjęcia i informacye codziennie od g. II do 12 i od I do 2, za wyją­
tkiem czwartków. 3151—3— 1

ZAWIADOMIENIE! ! !
l)ziś, d. l l-g o  września został otwarty

Dom B a n k ie rs k i

D. M ierzw iński i S-ka
Kreszczatik 27, 3160.,,-1

który będzie wykonywał wszelkie operacye wcho­
dzące w zakres instytucyi bankowych. Kupno i 
sprzedaż papierów %. °j0 pożyczki pod zastaw papie­
rów wartościowych. Asekuracya premiówek itp.

We wtorek, dnia ll-go września 1907 r. w hypodromie Południowo-Zachodniego 
Towarzystwa zachęty hodowli rysaków (Pieczersk Plac Eksploanadny) odbędą

się wyścigi dodatkowe.

A  7 0 1 )  n k
Rozegrane będą nagrody na sumę I  M a

Czysty dochód przeznaczony zostaje na rzecz kijowskiego kuratoryum 
przytułków dla azieci Instytucyi Casarzowcj Maryi.

Początek punktualnie o godz. 1-ej po poł. 3153r

„Olim pe“
p ierwszorzędny Teatr „Varietś”  w Kijowie.

Dyrekcya G. K. K o rc s ta n tin o w a .
D z iś  i c o d z ie n n ie  w ie lk i  k o n c e r t  „ D iw e r t is s e m e n t” ,

występy M -l le  D a g m a r  i E lla  M i la r d ,  z udziałem: W e g n e r ,  F a r i -
n y , W o lf, s ió s t r  M o n te .

Znakomity komik francuski T a tę  (Bezustanny śmiech!!!)
M - l le  A n in a , e n s e m b le  B o c h e n k ie w ic z a , L o ry s o n  i wiele in

Reżyser S. A. Sztejman. 2999-,,-8 Zarządzający Jan  Bielat.

Nowość! Nowość!
Tylko przez czas krótki! 3041-„-6

NAJWIĘKSZE ZWIERZĘ SSĄCE

W ieloryb d łu g o ś c i 31 a r s z y n ó w .

Jedyny okaz, który udało się sposobem chemicznym spreparować bez zapa­
chu, demonstrowany jest na placu Ratuszowym. Również około 40 okazów rza. 
dkich morskich ryb, jako  to: Rekiny, morskie anioły, morskie dyabły, ryba 
Piła, morski pies (folta) itp. Co pół godziny odnośne objaśnienia i demonstracya 
za pomocą elektro-biografu połowu wielborybów i in. obr. z dziedziny zoologii.

Wejście 40  kop., dzieci i ucząca się młodzież 20 kop.
W y s ta w a  o t w a r t a  od 10 r a n o  do I I  w ie c z .

Ogród zim ow y restauracya

hotel „CONTINENTAL"
już został otwarty. Codziennie podczas śniadań i obiadów od 1-ej do 5-ej 
po poł., a także podczas kolący i od g. 11 do 2-ej w nocy grywa znany

wirtuoz-sk rzypek

Jean G iiicscoM  wraz ze sw<i;ą orkiestrą rumuńską.
K o fa c y a  z  4 -c h  d a ń  I r b .  5 0  k o p .

3159-,, - 1 W. N. ZAKRZEWSKI

Skfad Nut

M M  IDZIEOTSEIEOO
w Kijowie, Kreszczatik Nr 29,

z rozpoczęciem roku szkolnego
zaopatrzony jest obficie

we wszelkie wydawnictwa muzyczne 
w e d łu g  p r o g r a m u  Konserwatoryum i Szkół muzycznych.

A'tW.szo posiada w  p e łn y m  k o m p le c ie :
D z ie ła  t e o r e ty c z n e .
S z k o ły  na fortepian, do śpiewu orJte na wszelkie instrumenty smycz­

kowe i dęte.
P a r ty c y e  o p e r  do śpiewu i na sam fortepian.
U tw o r y  n a  o r k ie s t r ę .
T a n ie  w y d a w n ic tw a  Litoiffa, Petersa i Sieingraebera.
O z d o b n ie  o p r a w n e  n u ty .
P a p ie r  n u to w y  w zeszytach i oddzielnych arkuszach.
M e tro n o m y , kamertony, podstawki, tłumiki etc.
S t r u n y  w najlepszym gatunku.

KATALOGI ROZSYŁA GRATIS i FRANCO. 3007-5-3
W y s y łk a  zamówień z prowincyi n u ty ć  i  m ia s to w a .

Wielki wybór nowości muzycznych!

R E M I Z A
JAarcinć Ruszkowskiego

B u lw a r n o -K u d r ia w s k a  N r  16. T e le fo n u  1 0 5 8 .
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space­

ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądani,- angielskie zaprzęgi U529— 1
C en y u m ia r k o w a n e .

Dnia l i  i 15 października- r. b. przy

Humańskin? TWersalu odbędzie się
sprzedaż koni i bydła.

Szczegóły: Humań, gub. kijowska d-r Z. Dobrowolski. 3065-10-3

M o sk iew sk i Dom H andlow y

L PECHOWICZ i SIN
róg ul. Aleksanarowskiej i Placu. Telefon Nr 2177,

zawiadamia Szanowną Publiczność, żo utrzymano w wielkim wyborze 
najświeższe materyały na sezon jesienny. 2835—,,— 6

Co piątek wyprzedaż resztek.

Z Ogniwa.
Rada gospodarzy Klubu Polskiego 

„Ogniwo11, pragnąc nanown zorgani­
zować i powiększyć c h ó r  ś p ie w a ­
c z y , ma zaszczyt prosić Sz. amatorki 
i amatorów o zadeklarowanie swej chę­
ci wzięcia udziału przez zapisanie się 
do listy w kancelaryi klubu do d. 25 
września r. b. Po tym dniu lista za­
mkniętą zostanie. 3126-,,-1

D-r I, Tuliszkowska 7 iu<‘;k7
nerwowych, powróciła i przyjmuje od 
g. 4—5 po poł. Bibikowski Bulwar 38.

3138 3 1

choroby skóry 
i weneryczne 
od g. 12—2 i 

od 5—7. Nesterowska Nr 36.
2942— 100— 8

M I o w a l M i

ł l l p k  ’Wotyński“ Koczorowskiego 
i.Ulin przy ul. Szosowej, elegancko 
urządzony, mu-ści się w kamienicy pię­
trowej. Cena pokoju cd 2 rb. do 50 k.

2773-4-4

K A L E  H n  A H 7

11 (24) W to rek  - -  J a c k a  M.
12 (25) Środa - Gwidona W .
13 26 , /vta; a* — E u g en i i  P.
11 27) P ią ł  — Pod^yższ-eni,-  Krzyża św.
15 2s) S iiiota N ikodem a M.
16 (29) Niedziela  — E ufem ii
17 (30) Pouiedz. — E r  uciszka.

P. T. G. Dziś ćwiczen ia  d la  pań i pan ienek  
od g. 5-ej do 6 ej w.; sze rm ierka  od g. 6-ej do 
7-cj w.

P ra g n ą cy  należeć do d ió ru  <.Lutni» mogą 
zapisyw ać  się we wiórki i czwartk i  od godz. 
8 wieczorem — próby odbywają się w te same 
dnie  od godz. 8 1/ ,  do lO1̂ .

Pol. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik  Nr 41 
K auce larya  o tw a r ta  od 12— 1 i od 6—7 w ie ­
czorem.

Biblioteka m ie jska :  od 8 do 8. 
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do

40 '

60
B

o u

Wyjątkowa okazy a:
Udajcie się do magazynu oka- 

zyjnie nabytych w Moskwie

bławatnych i galan­
teryjnych towarów

K ra a c c z a t lk  40, obok  m ag. Se p te ra .

Korzystajcie z ostatnich dni 3015-5-2

W yprzedaży
z rabatem 40—50°|o. s*

Wielki wybór spódnic i bluzek -i.
od I r b .  5 0  k o p . do  2 7  r b .

CENY STAŁE. IM
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W  piątkowym numerze „Słowa" w 
artykule „Na kresach* powtarza stary  
grzech prasy warszawskiej — zupełną 
nieznajomość naszych stosunków kre­
sowych.

Bo tylko tym smutnym  faktem, zu­
pełną nieznajomością naszej polskiej 
rzeczywistości tutejszej, chcielibyśmy 
wytłómaczyć to wystąpienie w pełnym 
rynsztunku zbrojnym na pomoc i mo­
ralne podtrzymanie „Polskiego stron­
nictwa krajowego na Rusi"... Bo tylko 
zupełnem zapoznawaniem słabości tej 
iskry uświadomienia narodowego, która 
zaledwie tli w piersi naszego ogółu, 
a z drugiej strony pobieżnem odczyta­
niem programu P. S. Kr. na Rusi, wy­
tłómaczyć możemy zdanie p. A. D., 
który w tym programie dopatruje „ro­
zum polityczny" i nazywa jego treść 
„trzeźwością" i „dążnościami realnemi", 
a ten duch, który ożywiał projektodaw­
ców, chrzci mianem „zrzeszenia się 
przeciwko . różnym objawom radyka­
lizmu".

Czy nie jest  to wypadkiem zrzesze­
nie się przeciwko objawom całkiem 
innej natury?...

W jaki sposób realny przedstawiciel 
k ierunku narodowego zechce nam wy­
tłómaczyć nie zaregestrowanie smutnej 
w pewnych chwilach konieczności, ale 
postulat programu a więc nakaz mo­
ralny, który ma być treścią faktycznej 
propagandy, przedmiotem usiłowań, aby 
wszedł w najgłębsze tajniki świadomości 
ogółu (przeważnie nieuświadomionego 
lub pozostającego w najniższych fazaeh 
rozwoju uczuć narodowych),—postulat, 
który głosi konieczność prowadzenia 
„dla obrony swych interesów polityki 
samodzielnej bez poświęcenia podstaw 
swego bytu i rozwoju, celom bezpo­
średnio jego nie dotyczącym"?

Czy walkę z takimi wskaźnikami po­
litycznymi nazwie „Słowo" walką akcyi 
uczuciowej z akcyą wspierającą się na 
rozumie, oraz z rzucaniem „oszczerstw 
i podejrzeń na ludzi odmiennego zda­
nia"?...

Radzibyśmy również wiedzieć, co na­
rodowy organ realistów warszawskich 
sądzi o punkcie 3-im programu i jakie 
zdanie może o nim wyrzec Polak, nie 
pozostający „pod komendą monopoli­
stów patryotyzmu"?

P unkt trzeci ogłasza, że stronnictwo 
pod pewnemi warunkami (sąd o któ­
rych należy naturalnie tylko do stron­
nictwa) „wchodzić będzie w stosunki 
i układy wyborcze z grupami i s tron­
nictwami innych narodowości kraj nasz 
zamieszkujących" i że zamierza współ­
działać z innemi stronnictwami pol- 
skiemi tylko o tyle, o ile duch ich za­
mierzeń zgodnym będzie z postulatami 
niniejszego programu.

Czy taką politykę sojuszów z obce- 
mi grupami dla zrobienia porządku w 
swoich sprawach domowych, politykę 
prowadzoną samowolnie bez mandatu 
ogółu, a nawet wbrew wyraźnym żą­
daniom powszechności nie uważa „Sło­
wo" za bezpośredniego następcę tych 
czynów, które bogdajby nigdy nie wsta­
wały z mogiły?... I czy walka z taką 
tendencyą będzie również nazwana za­
chłannością partyjną i szowinizmem, 
opierającym się li tylko na uczuciu?...

Niemniej nieostrożnem jes t  twier­
dzenie „Słowa", że między kijowską 
uchwałą delegatów 9-ciu gubernii Li­
twy i Rusi i programem tutejszego 
(nie mówimy w danej chwili o litew- 
skiem) stronnictwa krajowego zachodzi 
„bardzo ścisłe pokrewieństwo*.

Śmiemy twierdzić, że nietylko ta ­
kiego pokrewieństwa zgoła niema, lecz, 
że przeciwnie, uchwała kijowska jest 
stanowczą tego programu antytezą i 
potępieniem.

Uchwała kijowska podkreśla w pun­
kcie drugim  konieczność uwzględnie­
nia potrzeb ogólno-narodowych, które 
program stronnictwa (ciągle mamy na 
myśli tylko Ruś) zupełnie ignoruje, za­
poznaje, a nawet usuwa.

Uchwała kijowska, wbrew pragnie­
niom „programu", stanowczo ustanawia 
solidarność w sprawach narodowych z 
Kołem posłów Królestwa Polskiego i 
nie odgradza się m urem  chińskim od 
polskiej całości, żądając od posłów ko­
ronnych współdziałania i wzajemnej 
pomocy...

Co zaś jeszcze ważniejsze, prz^ ca- 
łem „odczuciu odmiennych warunków 
naszego kraju", uchwała kijowska żąda 
stałości związku obu Kół, nakazując 
naszym posłom nie luźne, od wypadku 
do wypadku, stosunki między dwoma 
Kołami, lecz ułożenie regulaminu i od­
nośnych warunków porozumienia.

Poza tem na zjeździe kijowskim za­
padła jeszcze druga, jednakiej powagi 
i siły obowiązującej decyzya, której 
p. A. D. w swoim artykule niestety nie 
zużytkował.

Ta druga uchwała, która głosi, że 
stronnictwa poza komitetami wyborczy­
m i (reprezentującymi opinię ogółu) nie 
powinny przyjmować udziału w wybo­

rach, jest już stanowczem i bezposre- 
dniem potępieniem tej polityki wolnej 
ręki i zawierania przez oddzielne g r u ­
py sojuszów zewnętrznych, którą punkt 
3-ci programu stronnictwa krajowego 
na Rusi stawia, jako  dogmat swojej 
ewangelii politycznej.

Jeżeli więc delegatów 9-ciu gubernii 
nazwiemy wraz z p. A. D. „mężami 
zaufania społeczeństwa", to będziemy 
musieli przyjść do wręcz przeciwnego 
twierdzeniom „Słowa" wniosku, że w 
obozie ludzi, zwalczających tendeneye tu ­
tejszych panów krajowców, znajduje się 
nietylko Narodowa-Demokracya, która, 
jako stronnictwo na ruskich Kresach 
zgoła nie istnieje, ale i mężowie zaufa­
nia społeczeństwa, którzy reprezentują 
opinię ogółu i między którymi większość 
należała do założycieli „Stronnictwa 
krajowego na L'twie i Białej Rusi".

Śmiemy wątpić, aby pp. Woy ni ło­
wicz, Tołłoczko, Skirmunt, Zamoyski 
Adam, Niedźwiedzki lubChomiński ze­
chcieli podpisać en bloc e labora t  k i­
jowski, stwierdzony ‘28 podpisami.

I dlatego nie radzilibyśmy „Słowu" 
zbytnio się spieszyć z nomenklaturą i 
okieślać zamierzoną przez krajowców 
naszych czynność, jako usiłowania lu­
dzi „wybitne w społeczeństwie zajmu­
jących stanowisko", którzy „zrzeszają 
się, aby prowadzić politykę cokolwiek 
realniejszą, niżeli była dotychczasowa 
polityka złudzeń".

I pochwała i obrona muszą mieć 
swoją granicę zakreśloną — przez rze 
czywistość.

Listy warszawskie.
(Korespondencja własna „Dziennika 

Kijowskiego11.)
Dnia 19 września (n . st.).

Jednym z charakterystycznych obja­
wów stopniowego powrotu naszego kra­
ju  do życia normalnego, o ile wogole 
życie w naszych warunkach można na­
zywać normalnem, ty ła  zamknięta przed 
paru dniami w Ciechanowie powiatowa 
wystawa rolnicza. Pom'mo powodzenia 
dwóch pierwszych takich wystaw po­
wiatowych, w Miechowie i Płocku, przez 
trzy ostatnie lata nie było o nich na­
wet mowy, ze względu na wstrząśnie- 
nia, jakim  państwo całe, a wraz z niem 
i kraj nasz podlegał.

W ystawa ciechanowska jest najlep­
szym argumentem na duwód, że spo­
łeczeństwo nasze pożąda jedynie spo­
kojnych warunków do pracy dla do­
bra kraju. W Ciechanowie władze nie 
stawiały przeszkód i wstrzymały się od 
drażniących przyczepek i dzięki temu 
wystawa minęła bez jakichkolwiek 
zajść, przynosząc krajowi niewątpliwy 
pożytek. Cechą jej charakterystyczną 
było specyalne uwzględnienie działów, 
dotychczas zbywanych przeważnie lek­
ko przez organizatorów wystaw pro- 
wincyonalnych.

Dla licznych zastępów przybyłej na 
wystawę z Warszawy in te ligenc i,  był 
np. szczególnie interesujący dział nau­
kowo - statystyczny, gdzie wystawiono 
szereg tablic, map i obliczeń,* wykona 
nych umyślnie dla wystawy, a dają 
cych obraz powiatu i nawet niektórych 
mało znanych dziedzin życia w całym 
kraju. Wystawiono tu  np. po raz pierw­
szy mapę Kółek rolniczych w Króle­
stwie z objaśnieniami, oraz mapy, przed­
stawiające udział Żydów i Polaków w 
handlu Królestwa według powiatów. 
Tuż obok mieścił się dział ochroniar­
ski, ilustrujący rezultaty działalności 
czternastu istniejących od niedawna w 
powiecie ochronek. Dalej w zbudowa­
nej umyślnie „chacie hygienicznej" u- 
lokowanc dział hygieny ludowej, mają­
cy niepospolite znaczenie pedagogiczne 
dla zwiedzających tłumnie wystawę 
włościan z całego kraju. Specyalne zaś 
zajęcie ogółu gości wystawowych bu­
dził dział rolniczy, w którym ze wspa­
niałym pokazem wystąpiła stacya do­
świadczalna chruszczewska (4 wiorsty 
od Ciechanowa), pozostająca od lat kil­
ku pod kierunkiem młodego, energicz­
nego pracownika na polu badań nan- 
kowo-rolniczych, d-ra Ignacego Kosiń­
skiego. Przy tym pokazie naocznie prze­
konać się było można, j a k  dalece do­
datnie wyniki daje ta instytucya, zało­
żona kosztem zbiorowym ziemian cie­
chanowskich. Obok badań czysto nau­
kowych, ma ona również na widoku 
cele tak realne, jak  uszlach* Lnianie 
zbóż miejscowych, jak badania nad 
wartością w danych warunkach różnych 
gatunków buraków cukrowych i t. d. 
i t. d.

Działy powyższe były prawdziwą oz­
dobą wystawy. Co więcej, były wabi- 
kiem na gości, nie związanych bezpo­
średnio z gospodarką na wsi. Dzięki 
nim też głównie wystawa miała powo­
dzenie wprost nieprzewidziane. W cią­
gu  trzech dni zwiedziło ją z górą dwa­
naście tysięcy osób, w czem połowa 
conajmniej włościan. Zjazd był zresztą 
duży. L całego Królestwa przybyli przed­
stawiciele wszystkich Towarzystw rol­
niczych i instytucyi społecznych. Z Lit 
wy i Rusi nie było nikogo.

Zaledwie wystawa ciechanowska zo­
stała zamknięta, gdy zaszedł w kraju 
ważny fakt z innej zupełnie dziedziny, 
który znowu zajął zupełnie uwagę pu­
bliczną. Rozpoczęły się wybory. Pierw­
sze wieści, jak ie  przyszły z Łodzi, Zgie­
rza, Pabianic i Sosnowca, jednem sło­
wem z okręgu przemysłowego, gdzie 
dokonane zostały prawybory w kuryi 
robotniczej, głoszą <> zwycięstwie naro­
dowców. Tylko w Warszawie, jak  się 
zdaje, będą miały i tym razem prze­
wagę w kuryi robotniczej żywioły 
skrajne. Prawybory w gminach wiej 
skich noszą również zupełnie ten sam, 
co i poprzednio, charakter. Jedną część 
wybranych pełnomocników gminnych 
zaliczają źródła urzędowe do narodo­

wych demokratów, cz^ść zaś drugą do 
—narodowców. Różnica, jak  widzimy, 
niewielka.

Przypuszczać już zatem wolno, wobec 
podobnych rezultatów, iż rezultat wy­
borów ostatecznych wypadnie zgodnie 
z odczuwaną przez ogół potrzebą za­
chowania ciągłości w dążeniach, z ja- 
kiemi kraj nasz wystąpił w Petersbur­
gu. Widomym znakiem tej ciągłości 
będzie zapewne powierzenie mandatów 
poselskich tym mężom politycznym, 
którzy już poprzednio pełnili te funk- 
cye.

Reprezentacya nasza, chociaż tak 
znacznie zmniejszona na skutek usta­
wy czerwcowej, dążyć będzie do tego 
samego celu, do którego dążyły nasze 
Koła polskie w pierwszej i drugiej Du­
mie. Tego bowiem żąda od niej kraj 
cały. E. M.

Polska polityka realna na Rusi, 
czyli t. z*, program kijowski.

Otrzymujemy następujące pismo:
Dopiero teraz, na kuracyi tuta), do­

chodzi mnie Nr 185 „Dziennika" z pro­
gramem nowego stro nictwa krajowe­
go i komentarzem hr. Tyszkiewicza.

Nie mogę się powstrzymać od wy­
powiedzenia poniższych, nieco spóźnio­
nych może uwag.

Program stronnictwa polskiego po­
winien być polskim—a nie jest nim.

O uprawnieniu polskości nowe stron­
nictwo milczy. Ani słowa o tern, że bę 
dzie się o nie starać, choćby w naj 
skromniejszych granicach. W progra 
mie tym  nie byłoby miejsca na akcyę, 
żądającą choćby paru godzin polskiego 
języka w szkole.

Ani ustęp „o łagodzeniu narodowych 
odrębności" ani „o duchownym rozwoju 
polskiej ludności" nie stanowi progra­
mu narodowego, bo przecież, jak  twier 
dzą Rosyanie, Polacy mogą i po rosvj- 
sku ducha rozwijać.

W ustępie, gdzie mowa „o równo­
uprawnieniu religijnem, prawnopoli 
tyczncm i t. d “ — nie wspomina pro­
gram, nie nmwię o równouprawnieniu. 
ulr choćby o uprawnieniu  narodowości
naszej.

Polityka praktyczna—a taką powinna 
oyćzaesze  każda—musi nieraz, captare 
beneoólentiam władzy, jeżeli spodziewać 
się może, iż coś od niej dla sprawy 
uzyska.

Ale chyba jeszcze nigdy rząd nam 
nic nie dał, bośmy prosili lub aspira- 
cye nasze kurczyli. Daje, o ile chce.

A więc programu nie kurczyć, ale 
sformułować go, wprawdzie wstrzemię- 
ź wie, t. j nie żądać, czego wogóle 
etnograficzna mniejszość spodziewać się 
nie może, ale w każdym razie jasno, 
wyraźnie , a przedewszystkiem... po 
polsku.

Albo, co może w naszem położeniu 
byłoby^ lepiej, programu wogóle nie 
stawiać, a tylko taktyką, jak  na razie, 
postępować.

Ogłoszenie programu zaszkodzi, wśród 
PolakóW na Rusi sprowadzi rozłam, a 
Rosyanom do niedawna solidarność 
naszą w Dumie chwalącym, wykaże, że 
jedność chwilowa prysła. Bo Drzecież 
3/4 żeby nie powiedzieć 99 setnych 
uświadomionych Polaków na Rusi „pro­
gramu kijowskiego" nie podpisze. Zmysł 
polityczny powinien był przypomnieć 
heroldom nowego stronnictwa, że poli­
tyka musi być realną, nietylko czyu 
nie — ale i biernie. Niedość stawiać 
tylko takie cele, które osiągnąć się 
da, ale trzeba przed zatrąbieniem po­
budki — obrachować, czy i ilu się o- 
dezwie, obrachować się z prądem prze­
ważającej większości, stawiania narodo­
w y ch — powtarzam, choćby najbardziej 
skromnych, ale narodowych aspiracji, 
jako bezwarunkowy warunek każdego 
polskiego programu.

Żądanie zaś „aby stronnictwo dążyło 
do porozumienia z bezstronnymi Ro- 
syanami", a tylko „gotowość* współ­
działania ze stronnictwami polskiemi, 
o ile i t. d. dowodzi niedwuznacznie, że 
nasza prawica widzi punkt styczny nie 
w momencie narodowym, ale przede­
wszystkiem w spójności programu eko­
nomicznego i „niewywłaszczania". Z 
przykrością przypomina się duch prze- 
szłorocznego, zdawało się pogrzebanego 
„Polsko-Rosyjskiego Związku wielkich 
właścicieli".

Ogłoszenie tak prawego programu, 
oprócz złych skutków już wymienio 
nych, mieć będzie i dalsze: utrudni 
położenie wobec rządu nawet tym, któ­
rzy choć nie są lewi, ale i też nie pra 
wi, jak  autorowie programu.

Kto wystąpi przeciw programowi, 
który prawdopodobnie zaaprobowany 
będzie przez „Kijewlanina", bo się ta­
kiego domagał od nas /araz po ogło­
szeniu programu „krajowców lit-wskich" 
ten uchodzić będzie za politycznie nie 
prawowiernego.

Uwaga hr. Tyszkiewicza, komentu­
jąc! go program, że zamanifestowanie 
przekonań prawych mniej popłaca niż 
poglądy liberalne, wydaje mi się nie­
słuszną. Chyba odwrotnie. Bo bądź co 
bądź nieustalona i nieuchwytna opinia 
publiczna u nas, stawi naszych skraj­
nych prawych pod bardzo łagodny prę­
gierz, podczas gdy rząd rzadko zapo­
mina, kto stanął na lewo, a choćby w 
najbardziej umiarkowanem centrum  (do 
którego należy niżej podpisany) Rzą 
dowi nie w smak nawet centrum  pol­
skie, gdy widzi, że społeczeństwo zdo­
było się choćby na garstkę ludzi, któ 
rzy uważają, że na skrajnem  prawem 
skrzydle stać im należy się. i godzi.

Choćby z tego względu szkoda, że 
Indzie dobrej woli. ale nie trafnej my­
śli. zamiast poprzestać na daniu dy­
rektywny podług swego rozumienia co 
do taktyki chwilowej, sformułował! 
program. kiórv, lako program, a więc 
na dalszą metę "bro-howaiiy, powinien 
być... narodowo wyraźniejszym. Dobie­
ram najoględniejszego wyrażenia, bo 
wbrew tym, którzy zbyt często odsą­
dzają od polskości każdego, kto ina­
czej troskę o nią pojmuje, wierzę, bo 
wiem, że autorowie programu najlep­
szymi są Polakami. Ale chyba są chwi­

le, a takiemi są chwile programowe, 
gdy niedość Polakiem być, ale trzeba 
tę polskość wyznać, bez szowinizmu z 
chłodnem obrachowaniem, co jest real­
nie możebnem, bez frazesu, ale wyznać 
tę polskość, jako treść naszą i cel 
nasz.

Taktykę można zmienić, program zaś 
powinien być taki, aby się ostać mógł. 
Dla Polaków zaś, gdziekolwiek im z 
Bożego dopuszczenia sądzono być, pro­
gram powinien być polskim, na wskroś 
polskim w Królestwie, a względnie 
polskim na Litwie i Rusi. W Królestwie, 
jeżeli nie autonomia, to równoupra­
wnienie najzupełniejsze polskiego języka, 
a na Rusi i Litwie tego języka upra­
wnienie.

Rozumiem, że ludzie rozważni, a o 
dobro sprawy dbali, wobec nie jednej 
przesady ze strony niektórych naro­
dowców i u nas, oglądają się za ha­
mulcem i nową receptą polityczną. Ale 
nasi realiści bodaj, że się przeracho- 
wali. Aby zatrzeć u rządu wrażenie 
wniesionego przez solidarne Koło pro­
jek tu  autonomii, przyczaili się, zamil 
czeli swoją polskość w programie.

Ani rząd, ani te gazety rosyjskie, 
które rządowi podsuwać zwykły poli 
tykę antypolską, nie uwitrzą, aby Po 
lacy—i to niezgorsi—nie mieli polskie 
go programu. Gdy ten, który ogłosili 
je s t  bezbarwny, przypuszczać będą, że 
mają drugi w zanadrzu. Kto za dobrze 
chce— nieraz szkodę sprawie przynosi. 
A nawet rząd woli chyba umiarkowane 
głosy Polaków, móv iących szczerze 
i otwarcie do czego dążą, o co się 
upominają, aniżeli tych, pewnie równie 
dobrych Polaków, ale którzy uważają, 
iż taktyka każe im chować polskość 
do kieszeni.

0  stosunku naszym do Rusinów pro­
gram mi,czy. Analogiczny, choć o wiele 
liberalniejszy program „ stronnictwa 
krajowców na Litwie" mówi przynaj­
mniej trafnie, rozumnie i sympatycznie 
o stosunku Polaków tamtejszych do 
aspiracyi Biało-Rusinów i Litwinów'.

Pokrewny kijowski program nie ma 
nawet tego sympatycznego rysu.

Ksawery Krasicki.
Trenczyn na W ęgrzech—sierpień.

Przegląd polityczny.

(Uprowadzenie metropolity greckiego z Drama -  
Francuska publikacya o Macedonii.—Kongres k ia- 

jowy locyalistów  niemieckich w Essen).

Uprowadzenie metropolity greckiego 
w Macedonii przez wojska tureckie 
jes t  najnowszym gwałtem, dokonanym 
przez W. Portę w Macedonii, przyczy­
ni się też niezawodnie do rozognienia 
agitacyi greckiej, którą dopiero nieda­
wno udało się zażegnać. Według u- 
rzędowej depeszy agencyi greckiej 
(Agence d ’Athónes) w dniu 14 wrze­
śnia przybył do metropolity greckiego 
Christofomosa w Drama, siedzibie san- 
dżaku, położonego w wdajecie saloni- 
ckim, szef żandarmeryi wraz z kom­
panią wojska otoczył pałac metropoli­
ty i kazał m u natychmiast opuścić 
swą siedzibę. W otoczeniu wojska me­
tropolita grecki przewieziony został do 
stacyi kolejowej i odwieziony do Salo­
nik, gdzie pozwolono mu pozostać. 
Ten nadzwyczajny energiczny krok 
auministracyi tureckiej wywołał roz­
goryczeń.e wśród ludn iści greckiej w 
Macedonii, a rząd grecki będzie z tego 
powodu wnosił protest do W. Porty.

Władze tureckie usprawiedliwiają 
swe zarządzenie tem, że metropolita z 
Drama, Christofomos, prowadził agita- 
cyę wśród ludności greckiej w Mace­
donii celem „oderwania tej części kra­
ju od związku państwowego z Turcyą". 
Mamy przeto znów przed sobą nowy 
objaw gwałtów administracyi tureckiej, 
która tyle już złożyła dowodów swej 
dzikości i nieudolności. I znów zao­
strza się sprawa macedońska, która 
dziś należy do najbardziej „politycz­
nych" w Europie, goyż śledzą jej roz­
wój wszystkie mocarstwa, które mają 
ochotę na spadek po „chorym czło­
wieku".

Francuzi żywo interesują się sprawą 
bałkańską, która obecnie weszła w 
stadyum  poważnych reform pod pa­
tronatem Austryi, Rosji i Włoch. W 
„towarzystwie uczniów szkoły nauk po­
litycznych" wygłaszali znakomici publi­
cyści i politycy francuscy szereg od­
czytów w sprawie macedońskiej, a o- 
becnie wyszedł zbiór tych odczytów 
p. t. „Les ąuestions actuelles de la 
politique ćtrangere en Europę". U 
mieszczono tam rozprawy Alberta Van 
lal’a z akademii francuskiej, Andró 

Tardieu, ref. renta politycznego z 
„Temps", Fr. Charmes z „Revue des 
deux Mondes" prof. Anatola Leroy- 
Beaulieu i p. Renće Puon , publicysty z 
„Journal des Debats".

Renće Pinon zajmuje się wyłącznie 
sprawą najaktualniejszą—reformami w 
Macedonii. Stwierdza, że pojęcie geo­
graficzne Macedonii jest do dziś je  
szcze sporne. Urzędu w nm pod Mace­
donią rozumie się trzy wilajety ture­
ckie: Saloniki, Monastyr i Kossowo ze 
stolicą Usktlbie. Faktycznie atoli na­
leżałoby wyłączyć kraj, zamieszkały 
przez Albańczyków, i południową gra 
nicę, zamieszkałą przez Greków. Za­
wsze jeszcze pozostanie etnograficzny 
konglomerat, jakiego niema przykładu 
w Europie. Bulgarowie i Grecy miesz­
kają w miastach, Bulgarowie, Serbo­
wie, Albańczycy, Kuco-Watachy, Cyn- 
cary po wsiach, a do tego jeszcze 
przybywa 600,000 Turków i kilkadzie­
siąt tysięcy Żydów. Oto jest mozaika 
etnograficzna, którą należy rozgrani­
czyć i każdej ze zwalczającycn się na 
zabój ogniem i mieczem narodowości 
zapewnić autonomię narodową. 0  u- 
dzii leniu autonomii krajowe) Całej Ma­
cedonii obecnie mowy niema, gdyż 
Bulgarowie, Grecy, Serbowie, Kuco- 
Wałachy i Turcy tak się nienawidzą, 
że o wspólnein pokojowem pożyciu w 
jednej autonomicznie rządzonej prowin 
cyi marzyć nie można.

Pozostało przeto jedyne wyjście z te ­
go krwawego zakątka zwalczających się

wzajem narodowości—przeprowadzenie 
międzynarodowej kontroli i międzyna­
rodowego zarządu. Udało się dotychczas 
przeprowadzić reformę żandarmeryi, na 
której czele stoi generał włoski de 
Giorgis, a pod wpływem przekonywu­
jących W.-Portę argumentów, po de- 
monstracyi fioty międzynarodowej pod 
dowództwem austryackiego admirała 
Rippera, po zafantowaniu ceł tureckich 
w Mytilene i Lemnos, udało się prze­
prowadzić międzynarodową kontrolę 
finansów w Macedonii. Obecnie przy­
chodzi kolej na reformę sądową i re ­
formę administracyi, którą dziś dzierzy 
w' ręku generał gubernator, niedołężny 
Hussein Hilmi-Basza. Przeprowadzenie 
tych reform nie będzie atoli tak łatwem 
i nie odbędzie się bez wyczerpania 
cierpliwości europejskich komisarzy, 
których W.-Porta tyle razy starała się 
w błąd wprowadzić. To jednak pewne, 
że reforma w Macedonii postępuje ze 
skutkiem dla kraju i ludności, a odwo­
łanie komisarzy europejskich byłoby 
hasłem do nowych rzezi, które stały się 
już stałą instytucyą na Bałkanach.

* **
W  centrum przemysłu niemiecki°go 

w E<sen, stolicy reńsko - westfalskiego 
przemysłu i górnictwa, odbywa się 
obecnie kongres krajowy niemieckich 
socyalnych - demokratów. Na porządku 
dziennym są sprawy organizacyjne, 
wytworzenie biura prasowego socyali- 
stycznego, zorganizowanie agitacyi so- 
cyalistycznej wśród robotników rol­
nych, stosunek partyi politycznej s.-d. 
do stowarzyszeń miejscowych i związ­
ków zawodowych robotniczych, ogra­
niczenie obchodu majowego święta, 
zwalczanie alkoholizmu wśród robotni­
ków i sprawa wytworzenia szkoły dla 
agitatorów socyalistycznych, tudzież 
organizacya oświaty w duchu socyali- 
stycznym

Kongres obraduje w centrum prze­
mysłu niemieckiego w Essen, gdzie 
dotychczas socyalna demokracya pono­
siła. stale klęski przy wyborach. W 
Essen, które z małego miasteczka uro­
sło do centrum przemysłowego pier­
wszorzędnego i liczy dziś ćwierć mi­
liona mieszkańców, socyalna demokra­
cya była najsilniej zwalczana przez 
chrześcijańsko - społeczne związki ro­
botnicze. Jeszcze przy wyborach w r. 
1887 oddano w Essen zaledwie D/2% 
głosów socjalistycznych. W roku 1893 
już liczono 13% wyborców socyalistycz­
nych, w roku 1898 procent ten spadł 
do 7%, w roku 1905 uzyskała socyalna 
demokracya 35%, a przy ostatnich wy­
borach w roku obecnym znów cyfra ta 
spadła do 28%. Zawsze jeszcze stolica 
przemysłu niemieckiego reńskiego jes t  
niezdobytą twierdzą stronnictwa kato­
lickiego centrum. To też socjaliści tam 
właśnie przypuszczają szturm i tam od­
bywają swe zgromadzenia.

Al y dać obraz olbrzymiego rozwoju 
przemysłowego w Essen, dość przyto­
czyć kilka cyfr: fabryka broni Kruppa 
prowadzona dziś przez córkę zmarłego 
fabrykanta i zięcia jego Kruppa von 
Bohlen - Hal bach, zatrudnia 60,00C ro­
botników w 60 fabrykach maszyn, 22 
walcewniacn, 153 hamerniach, 66 h y ­
draulicznych prasach, a dzień i noc 
pracuje 514 maszyn parowych o sile 
44,111 koni i 569 elektromotorów o sile 
8,219 koni. W okolicznych kopalniach 
węgla w okręgu Dortmund - Duisburg, 
położonych między rzekami Ruhr i Lip- 
pe, pracuje w 167 szybach 278,902 ro 
botników i produkuje 77 milionów ton 
węgla, czyli 7‘7 milionów wagonów.

w.

Z W ilna.
(Korespondencya własna  „Dziennika 

Kijowshiegou.)
D. 7 września.

Zupełnie niespodzianie spadła na nas 
wiadomość o zmianie systemu wybor­
czego. Zarządzenie ministra spraw we­
wnętrznych, by zjazdy prawyborców m. 
Wilna i miasteczek pow. wileńskiego, 
podzielone zostały na dwie kurye, do 
jednej zaliczeni prawyborcy Żydzi, do 
drugiej wszyscy inni prawyborcy, prócz 
Rosyan — niezmiernie ułatwia i upro­
szczą akcyę wyborczą. Szkoda tylko, 
że tak późno zdecydowano się na tę 
zmianę, ale lepiej później, niż nigdy.

Uspokoją się teraz rozkiełznane na­
miętności wyborcze, przynajmniej do 
pewnego stopnia, ustaną rozmaite wy­
bryki i dowcipne pomysły w celu 
zmniejszenia ilości wyborców Polaków. 
Piński zarząd powiatowy do spraw 
ziemskich np. zażądał od wyborcy zło­
żenia w ciągu 3 dni dowodów piśmien­
nych, że iest Polakiem, gdyż powziął 
pewne wątpliwości o jego narodowości 
polskiej.

W powiecie dynaburskim, jak  dono­
si r Riecz“, pięciu księży zostało zapi­
sanych na listach wyborczych, jako 
Białorusini. Starania ich, by tę omył­
kę poprawiono, spełzły na niczem, 
więc nasi księża będą wyborcami w 
kuryi rosyjskiej.

W ciągu tej całej akcyi przedwybor­
czej na każdym kroku widziało się u- 
siłowania, by ten, tak niewygodny ży­
wioł polski możliwie zmalał, ale jakoś 
trudno sobie z nim poradzić.

Teraz w Wilnie rozpocznie się wśród 
samych Polaków-Litwinów (o Litwi­
nach nie mówię) walka o posła.

W I-ej kuryi kandydat jeszcze nie 
upatrzony, ale w Il-iej kury. wyłoniły 
się dwie kandydatury: ks. Maciejowi-
cza i mec. Wróblewskiego. Poddane 
one będą pod głosowanie na ogólnem 
zgromadzeniu komitetów cyrkułowych.

Obie te kandydatury nie są publi­
czności wileńskiej obce. W czasie 
wyborów do pierwszej Dumy komitet 
centralny polski, wbrew swemu prze 
konanm, w imię solidarności, popierał 
kandydaturę p. Wróblewskiego, gdyż 
zdawało się, że opromieniony sławą, w 
Moskwie zdobytą, jako  obrońca wolno­
ści, nawet wśród Żydów znajdzie zwo­
lenników; jak wiadomo, zupełnie nie- 
wyrobieni i nie znający sztuczek, uży­
wanych przez naszych przeciwników,

za późno wzięliśmy się do obrony i zo­
staliśmy zwyciężeni.

Przy wyborach do drugiej D um y  0 
p. Wróblewskim mowy nie było, jako 
głos z tłumów — wysunęła się kandy­
datura ks. Maciejewicza. Prędko zni­
kła z widowni walki wyborczej, gdyż 
z powodu niezadowolenia z takiego o- 
brotu rzeczy wyższych władz ducho­
wnych, ks. Maciejewicz kandyuaturę  
swą cofnął. Dziś, j a k  wiemy z dobre­
go źródła, biskup nie ma nic do za­
rzucenia kandydaturze ks. Maciejewi­
cza, więc ten ostatni zgodził się, by go 
komitet centralny polski na kandydata 
wystawił. Tenże komitet poDierać bę­
dzie kandydaturę mecenasa Wróblew­
skiego Który z nich zostanie posłem, 
przewidzieć trudno, wiadomem to jest 
jednak, że szare tłumy pragną mieć 
na posła ks. Maciejowicza i nic dzi­
wnego, ksiądz bliżej z tym tłum em  
żyje, lepiej je s t  mu znary, niż świetny 
mówca, zdobywający laury, ileKr«ć 
wśród tłumów inteligentnych przemówi.

Teraz gdy mamy zapewnione zwycię­
stwo, nasuwa się pytanie, czy w imię 
wspaniałomyślności i poczucia sprawie­
dliwości, charakteryzujących zawsze 
nas, Polaków, mamy udzielić jeden 
mandat Żydowi, czy absolutnie pozba­
wić Żydów z gubernii wileńskiej przed­
stawicielstwa w trzeciej Dumie? Tyle 
już grano na tych strunach duszy na­
szej, że teraz czas, by te same mefo- 
dye i w innych duszach się odezwały. 
Ta^ rola wyzyskiwanych bohaterów, 
którąśmy zawsze w historyi odgrywali, 
zbrzydnąć już nam powinna. W poli­
tyce, zdaniem mojem, nie powinno być 
sentymentalizmu; wobec tak nadzwy­
czaj uszczuplonej liczby posłów Pola­
ków, każdy m andat ma niezmierne 
znaczenie. Dla popisania się naszą 
wscaniałomyślnością nie mamy prawa 
wyrzekać się dobrowolnie placówek, 
gdzie je  zdobyć moż.emy.

Chyba, że zaprowadzimy w wybo­
rach handel zamienny, za jeden m an­
dat w gubernii wileńskiej, ustąpiony 
Żydom, zdobędziemy dla Polaka m an­
dat tam, gdzie, jak w gubernii gro­
dzieńskiej, nadzwyczaj słabe mamy 
szanse powodzenia.

Istotnie szczytna idea sprawiedliwo­
ści ma wtedy racyę oytu, gdy  jest w 
jednakiej mierze przez wszystkich p ra­
ktykowana.

W imię sprawiedliwości zanotować 
tu muszę ładny postępek księży Litwi­
nów, którzy w liczbie czterdziestu, o- 
głosili protest przeciw przypisywanym 
im insynuacyom, jakoby oni intrygo­
wali przeciw biskupowi. W yrażają w 
tym proteście miłość i szacunek do 
swego pasterza.

Wilno zrobiło się tak ruchliwem 
miastem, że trzeba bacznie śledzić, by 
jakiegoś nowego objawu tej ruchliwo­
ści nie przeoczyć. Oto wkrótce otwar­
ta będzie wystawa obrazów, urządzana 
przez p. Konrada Krzyżanowskiego, 
kierownika artystycznego bawiącej na 
studyach w Werkacn grupy młodzieży 
kształcącej się w szkole sztuk pięknych 
w Warszawie. Utwory młodych adep­
tów rozwijającej się sztuki polskiej, z 
pewnością wzbudzą zainteresowanie.

Utworzyło się też Litewskie Towa­
rzystwo sztuk pięknych Podobno Li­
twini amerykańscy nadesłali młodemu 
Towarzystwu sto dolarów.

Mamy nawet esperantystów w Wil­
nie, których ogólne posiedzenie ma się 
odbyć w ciągu bieżącego miesiąca.

Konserwatoryura muzyczne może li­
czyć w tym roku na większa frekwen- 
cyę uczniów i uczennic, gdyż nauka 
śpiewów, dotąd bardzo szwankująca, 
znakomicie prowadzoną będzie; przybył 
z VViednia profesor śpiewu, a zarazem 
śpiewak operowy, p. Witold Szaniaw­
ski i objął kierownictwo w konserwa- 
toryum,

•Oprócz szkoły dwuklasowej koeduka­
cyjnej, powstaje szkółka froeblowska, 
której program, mający się co roku 
powiększać, ma na celu drogą powol­
nej ewoiucyi wprowadzić nie tylko 
koedukację, ale zrównanie programu 
szkolnego dla dziewcząt, z programem 
dziś istniejących szkół męskich, by 
panny odrazu otrzymywały maturę, a  
z nią wolny wstęp do każdego uniwer­
sytetu. Tym zamiarom pięknym, tylko 
przy klasnąć należy, będzie to pierwszy, 
a bardzo ważny wyłom w tym murze v 
chińskim, oddzielającym kobiety od 
reszty społeczeństwa. Jednakowo kształ 
cone, jednakowo do pracy zawodowej 
sposobiące się, wyrwane zostaną z tego 
zaczarowanego koła, w jakiem znajdu­
je się każda panna, nie mająca jakichś 
wybitDych upodobań czy uzdolnień, po 
skończeniu tak powierzchownego śre­
dniego wychowania. Zakorzepf się w 
umysłach ludzkich to pojęcie, ż^Jkażde 
dziecko, bez względu na jego^  płeć, 
kształcone do pracy i życia społeczne­
go przygotowywane być musi, a nie 
krzywdzone od dzieciństwa stosowa­
niem ciągłych ograniczeń, krępujących 
rozwój umysłu, charakteru, u trudn ia­
jących życie późniejsze i już dziś nie 
mających żadnej raoyi bytu.

E. W.

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

Wystawa ogrodnicza w Siedlcach. W
Siedlcach odbyła się wystawa ogrodni­
cza. Po urzędowem otwarciu przez p. 
wice-gubi-rnatora i ciepłem, serdecznem 
przywitaniu przybyłych przez prezy­
denta miasta p. A leteandra Korsaka,, 
zaroił się plac wystaJwowy i śliczny 
samo przez się ogród miejski zapełnił 
pogwarem.

Po przemówieniu p. Al. Korsaka, gioa 
zabrał p. Franciszek Szanior, podno­
sząc cel i zadanie wystawy, następnie 
ks. dziekan del Campo Scipio w pod­
niosłej mowie scharakteryzował piękno 
w naturze i piękno uczynków ludzkich.

Przy dźwiękach orkiestry publiczność 
zaczęła zwiedzać poszczególne działy.

Wogóle wystawa prezentuje się bar­
dzo ładnie i obejmuje około 100 wy-
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stawców. Na komunikaty, rozesłane 
przez komitet wysiawy do obywateli, 
do proboszczów, aby raczyli* z ambon 
ogłosić o wystawili, do kółek rolniczych 
w odpowiedzi napłynęło sporo deklara- 
cyi nietylko od obywateli, ale i od 
włościan.

Ze zbiorowemi ekspozycyami wystą­
piły powiały: sokołowski, siedlecki, pa­
rafia S trn ieka , dziesięcbi włościan ma­
łorolnych (delegat Józtf Wawrzyniak z 
Lipna), „ogrod^k włościański" ze S ta ­
rej Wsi (p. Jasiński).

Z Lodzi. Tysiąc robotników fabryki 
Silbersztejna, w której dokonano zna­
ne zabójstwo M. Silbersztejna, zostało 
aresztowanych. Mają oni wszyscy być 
zesłani w głąo Rosyi.

L i t w a .
Nowy prezydent Grodna. Do składu 

nowej Rady weszli: Polacy: Augusie
wicz (właśi iciel cukierni), Bnrtnowski 
Franciszek (kapitalista, dym. oficer), 
Busz Oktawian (obrońca prywatny). 
Chlewiński 1‘aweł (obywatel miasta),
Cybulski Zygmunt, (kandydat nauk przy- 
rodmc.z\clii, Gicdrojć Antoni (skarbnik 
S ą d u  okr ęgow ego) ,  Kliks Paweł (kupiec), 
Kulikowski Wiktor (adwokat, przysięgły). 
Listowski (podpułkownik artyleryi), 
M iłkowsli Kazimierz (adwokat przysię 
giy) Mn izowsai (urzędnik), Ottowicz
Felicyan (właściciel apteki), Solanko
(b. pisarz wojskow'\), Tołłoczko Ale­
ksander (obywatel- i członek Zarządu
miasta). Wojownik Piotr (urzęduiK). 
Wojciechowski i Zimnych (mieszczani**); 
z Rosyau. pp.: dr Beklomiszew, Dflbu­
czyn, Hulewicz, Follo.ulorf, Grodzicką, 
Naumowr, Wosinskij i Wulfcrt: jeden 
Tatar litewski—p. Sz> gidewii z i trzech 
izraelitów, wyznaczonych przez rząd— 
pp.: Hell -r, Russota i Wilner.

Na prezydenta miasta obrano ks. 
Władysława Diuckiego-Lnheckiego.

Miasto Grodno nie posiada ziemi nie­
zabudowanej, wszystkie ziemie, otacza­
jące miasto, naU żą do ks. Władysła­
wa Druckiego Lubeckiego.

Gr’dno liczy obecnie około . 60,000 
mieszkańców. Majątek Stanisławów, 
otaczająey Grodno, z folwarkami P*> 
niemuń. Druck, Stanisławów i Pyszki 
ma obszaru około *2,000 dz., jest wzo­
rowo zagospudafowany . ma dwie ła ­
dne rezydeiicye, niegdyś królewskie, w 
Stanisławowie i Peoitmuniu. Książę 
L zjednał sobie ogólną sympatyę mie 
szczan swoją dosiępnością, prostotą i 
sercem, przychodząc z pomocą wszę 
dzie i zawsze tak rozwielm iżnionej u 
nas nędzy.

Sprawa ks Borodzicza. Były pro 
boszcz w Miorach na Litwie, g lz ie  po 
stawił nowy kościół, a obecnie w So 
botnikach, ks. Józef Borodzicz, był w tych 
dniach przesłuchiwany w Ószmianie 
przez podprokuratora Romankiewicza na 
żądanie sędziego śledczego 2-go okręgu 
dziśnieńskiego. Ks. Borodzicz oskar­
żony jest o to, że 11 i 13 sierpnia r. 
b. w Mi irach miał kazania, w których 
jakoby ganił istniejącą formę rządu w 
Rosyi i wzywał do zburzenia obecnego 
ustroju i do buntu przeciw policyi. Na 
zasadzie tych oskarżeń, ks. Borodzicz 
ma przeciwko sobie wytoczone śl< dz- 
two z art. 1*28, oraz z 2 i 3 pp. 
art. 123. Jakkolwiek oskarżenia te są 
oparte na fałszywej denuncyacyi i opa- 
cznem przedstawieniu siów ks. Boro­
dzicza, który w dniu 11-ym sierpnia 
kazania nie miał, lecz tłumaczył para 
fianom znaczenie obrazów kościelnych, 
a 13 g" sierpnia żegnał się z nimi 
przed wyjazdem do Sobotników, jednak  
że sprawa na razie przedstawia się o 
tyle poważnie, że władza sądowa chcia­
ła ks. Borodzicza aresztować. 1’ozosta 
wiono go wszakże na wolności po wnie­
sieniu przez ks Lubiańca kaucyi w 
kwocie 5,u00 rb.

Za kordonem.

Kultura pruska. P. Franciszek Koń 
czak z Krotoszyna przesłał „Dzienniko­
wi Poznańskiemu" szczegółowy i dokła­
dny opis niesłychanej, zwierzęcej napa 
ści, której ofiarą padł w wagonie ko­
lejowym, wracając z Wrześni do Kro­
toszyna. Oto nu p. Kończaka, rozma­
wiającego z żoną po polsku, rzucił się 
z zaciśniętemi pięściami jakiś  rozwy­
drzony Prusak w starszym wieku, za­
czął bić p. K. po twarzy, wołają**: 
Deutsch sprechen! Zdziczałego haka 
tystę  odciągnięto z trudem od ofiary, 
nad którą pastwił się niemiłosiernie i 
spisano protokół policyjny.

Dodać należy, że napastowanemu p. 
Kończakowi przyszła z pomocą jego 
żona, odciągając napastnika i wołając 
o pomoc. Wówczas pieniący się z 
wściekłości Prusak chwycił panią Koń- 
czakową za gardło, rzucił w kąt wago­
nu i począł bić z całej siły. P.TKończuk 
otrzymał 7—8 tęgich razów i nad o- 
kiem ma guz wielkości talara. Pani 
K. ma pr/ecięte obie wargi, tak, że 
krew zbroczyła cały stanik, u którego 
kołnierz został poszarpany, przyczem 
gwałtownie wyrwana broszka zaginęła.

Taw. szlachty ruskiej w Galicyl. W 
Galicyi pi>wstało Tow*arzystwo szlachty 
ruskiej, które w tych dniach odbędzie 
pierwsze walne zgromadzenie w feam- 
berze.

Postawiło ono sobie za zadanie n- 
świadamianie, oświatę i podniesienie 
dobrobytu tejże szlachty, z wyklucze­
ni* m wszelkich spraw politycznych. 
W tym celu m ją być urządzane wie­
ce, zebrania, odczyty, zabawy, przed­
stawienia teatralne i koncerty, wyda­
wanie gazet, odezw i broszur, zakłada­
nie burs i instytutów dla uczącej się 
młodzieży szlacheckiej, oraz zakłada­
nie czytelń. Członkiem rzeczywistym 
może być osoba gr. kat. obrządku, na­
rodowości ruskiej i pochodzenia szla­
checkiego, mająca obywatelstwo au­
str iack ie . Członkiem wspierającym 
może być osoba fizyczna lub |>rawna, 
kióra zobowiąże się zasilać Towarzy­
stwo roczną wkładką. Członkiem ho­
norowym zostaje ten, którego na wnio­
sek wydziału zamianuje walne zgroma 
dzenie. Wpisowe wynosi i  K., a wy 
sokość wkładki rocznei ustanawia co 
roku waltie zgromadzenie.

Komitet założycieli wydał drukowa 
nv statut. Jak  wiadomo, drobna szlach-
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ta w Galicyi wschodniej była dawniej 
niemal wyłącznie obrządku łacińskiego 
i narodowości polskiej. Później dopie­
ro, zaniedbana przez starszą brać, po­
częła przechodzić nn obrządek grecki 
i zatracać język ojczysty. Towarzy­
stwo, o którem mowa, ma na celu 
niedopuszczenie do tego, aby szlachta 
zagonowa powracała na łono Kościoła 
rzymskiego i narodu swego i ahy nie 
zuarzyły się takie wypadki, jak  noto­
wany niedawno z Uhrynowa pod S ta­
nisławowem. „Rusłan" pisz**, że To­
warzystwo to powinno znaleźć szczerą 
sympatyę u wszystkich Rusinów, oraz 
zachętę w drodze do osiągnięcia jak 
najpiękniejszych rezultatów.

Zebrania tow arzyskie Pism a  lwowskie  w 
numerach d. 19 go b. m. podają:

U  m arsza łka  kra ju  hr. Stan. Badeniegu od­
był się  obiad, w kiórym wzięio udzia ł grono 
wybitnych osbbistuści ze św iata  politycznego, 
a  mianowicie:  nam iestn ik  hr. Potocki, D. A b ra ­
hamów irz, prezes Koła polskiego, hr. W. bz ie-  
r i iw y r lń ,  m in is te r  dla Galicyi.  R. Dmnw-ki były 
prezes Koła faiiskiegn w Dumie, dr  l a d .  Piłat’, 
zastępca marszałka kraju, posłowie: hr. Z dzi­
sław Tarnowski,  hr. Wodzicki,  dr.  Głąbiński, 
br. St. Stadnicki,  hr. L. P im ński ,  Wl. J a w o r ­
k i .  l a d .  Gn ński, St. S tarzyński,  Niezabitowski,  
M Bobrzyń-ki,  Ad. Jcdrze jowicz ,  tudzież lir. 
s t .  Badeni ( ju n io r ) .

P rezyden t  C m ch u ń sk i  zaprosił  do sieb.e 
7. o k a z j i  pobytu we Lwowie  p. R om ana  Dm ow­
skiego, b. p rezesa  Koła PulsKiego w Dumie, 
liczne grono osób zo sfer politycznych i miej­
skich. Obecni byli p p : A. Raysk i ,  dr G łąb iń­
ski,  dr L. Tarnaw sk i ,  d r  Tomaszewski i wszy­
scy inni poslowio demokratyczni,  prezes Knła 
polskiego D. Abrahainnwicz,  ks. Pastor,  hi.  P i-  
niński, wiceprezydenci m iasta  pp.: Rutuwski
i Neum ann, radn i  pp.: Wczelak, It ied l  i w. in. 
W śró d  ożywionej pogadanki zeb ran ie  p rz ec ią ­
gnęło się poza gndzinę 10-tą w nocy.

Aresztowanie. Policya krakowska a 
resztowała i odstawiła do sądu karne­
go Wandę Krahelską, obwinioną o u- 
czestnictwo w zamachu na gen«rał-gu- 
bernatora warszawskiego, generuła Ska- 
łoiiti, d. 5 sierpnia 1906 r. na uliey 
Natnlińskiej w Warszawie. Dziś od 
było się pierwsze przesłuchanie oskar­
żonej. Krahelska nie będzie wydana 
władzom rosyjskim, wyszła ona bo­
wiem tutaj za mąż za poddanego au- 
stryackiego, Dobrodzickiego.

Pług Drzemały. Wieika firma mo­
skiewska S. Szarapowa, wyrabiająca 
pługi nowego systemu starała się za 
pośrednictwem jednego z Towarzystw 
akcyjnych w Poznaniu, wprowadzić 
swój wynalazek w Niemczech. Umo­
wa nie doszła do skutku, poczem Sza- 
rapow nadesłał list do Towarzystwa, 
w którym pisze:

„Prosię bardzo 3 pługi moje, u was 
|)ozosłałe, rozesłać w sposób następu­
jący: Dwa mniejsze pługi K. i Z. ze 
wszystkiemi do nich przynależnemi 
częściami, ofiaruję gospodarzowi Drzy­
male, bohaterowi dramatu politycznego 
„V\óz Drzymały". Panu Drzymale pro­
szę wręczyć pługi w imieniu mojem, 
S. Szarapowa, bez żadnych z jego stro­
ny kosztów, które hiorę na siebie. 
Trzeci pług proszę posłać do Hoch- 
heim pod Stuttgartem  (szkoła rolni­
cza).

Kardynał Kopp a kompromis polsko 
centrowy. Ks. biskup wrocławski, kar 
dynał Kopp, przesłał redaktorowi kato­
lickiego hakaiystycznego pisma „Neu- 
s tadU r Ztg.“ pozdrowienie i wyraził 
mu uznanie za artykuły, skierowane 
przeciw kompromisowi polsko centro­
wemu na Górnym Śląsku. Wobec tej 
manifestacyi uczuć, „Gros Śląski" 
zwraca uwagę na stałe zaostrzenie s to­
sunków' między centrum Śląskiem i 
centrum zacbodnio-niemieckiem i pod­
kreśla fakt, że przyczyną zatargu jest 
s|>raw'a kompromisu z Polakami. Ks. 
kardynał Kopp, odgrywa przy tem wa­
żną rolę polityczną, a praca jego nie­
strudzona pod tym względem, skiero­
waną jest ku temu, żeby do kompro­
misu pod żadnym warunkiem nie do 
szło.

Wolnomyślna berlińska „Freisinnige 
Ztg." oświadczyła przed kilku dniami, 
że sprawa zawarcia kompromisu jest 
nietylko sprawą polityczną, lecz „spra­
wą kardynalską" w całem tego słowa 
znaczeniu. Idzię w tym wypadku nie­
tylko o interesy centrum katolickiego, 
iecz także o interes osobisty kardyna­
ła Klppa. Gdyby do konijirnmisu do­
szło, kardynał, który dotąd, Plaśnie 
dla swej polityki antypolskiej, jest bar­
dzo łubiany i wywiera wielkie wpływy 
w Berlinie, utraciłby je niewątpliwie i 
przestanoby się z nim liczyć. Dlatego 
idzie mu tak bardzo o to, ażeby do 
porozumienia między centrum a Pola­
kami nie doszło. Dlatego duchowień­
stwo śląskie pracuje za kulisami usil­
nie nad tem. ażeby przekonać centrum 
zachodnio niemieckie o niemożliwości 
zawarcia kompromisu, a w -akeyi tej 
kardynał Kopp odgrywa r<>lę pośredni­
ka. Centrum jednak  dotąd nie dało 
się przekonać, nietylko dlatego, że za­
patruje się na stosunki z ludnością 
polską inaczej, niż kardynał Kopp i je­
go zausznicy, lecz także i to przede- 
wszystkiem, uznaje za konieczność za 
pewnienia sobie sprzymierzeńców na 
Śląsku wobec wrogiej polityki kancle­
rza BUlowa.

żeń politycznych i społecznych. W u- 
sprawiediiwionej obawie przed radykal­
nymi projektami rolnymi więksi wła­
ściciele ziemscy gotowi są szukać ra ­
tunku i oparcia w tych sferach i s tosun­
kach, których skutki działania straszny­
mi rezultatami wyraziły się już na in ­
teresach polskich i kulturalnych na 
Litwie i Rusi i które przeciwstawiają 
się wszelkim bieżącym dążnościom na­
rodowym i demokratycznym. W ten 
sposób w oczach miejscowej ludności 
nabiera ta  klasa charakteru sojusznika 
starych czasów, a więc wroga wszel­
kiego już odnowionego układu stosun­
ków. Nikt zaś sądzić chyba nie bę 
dzie, że Polacy mogą trwale oprzeć 
swą przyszłość na kresach, stając w 
oczywistej rozterce z ożywiającą po­
wszechnie cale społeczeństwo miejsco­
we dążnością odrodzenia kraju przez 
włączenie nowych demokratycznych i 
liberalnych pierwiastków życia.

Tak więc z jakiegokolwiek stanowi­
ska biorąc, „stronnictwo krajowe" nie 
może się przyczynić do polepszenia wa­
runków bytu naszych rodaków na kre­
sach, ule raczej przeciwnie, może z je ­
dnej strony stłumić jedyny istotnie 
silny i żywotny bodziec do pracy na­
rodowej, z drugiej popsuć i zaostrzyć 
stosunek wzajemny między narodowo­
ściami, stanowiącymi skład rdzennej 
ludności tamtejszej. I jeśli dobie 
obecnej pierwszy rezultat jego pracy 
nie wydaje nam się, aby mógł być rak 
owocny, aby stać się dla interesów 
narodowych groźnym, to za to drugi 
może się stać doraźnie szkodliwym 
i te interesy nasze obrażającym. W y­
stąpienia pp. Skirm unta  i Józefa Po­
tockiego w pierwszej Dumie dają do­
wód, jak w dobie niedojrzałości poli­
tycznej nawet oświeconych klas i za ­
ostrzonej nieufności socyalnej, wszyst­
kie wystąpienia publiczne powinny być 
nacechowane ostrożnością i przezornem 
przewidywaniem doraźnych skutków ży­
ciowych. A nikt już nie powie, aby 
ostatnia akcya pp. Sanguszków, Poto­
ckich i Szaszkiewiezów miała pozory 
bezinteresownej pracy dla powszechne­
go dnbra miejscowej ludności i nie 
ukrywała w sobie czysto samolubnie 
klasowych celów. Zwłaszcza n ik t tego 
nie potrafi wytlómaczyć miejscowej lud, 
riości ruskiej.

Z prasy polskiej,
-coa-

W  bezpartyjnym „Kuryorze Warszaw 
skim" znajdujemy poniższe uwagi o ha­
śle „krajowem*. Między innemi „Kur. 
Warsz.* [)isze:

W niektórych kołach, zarówno kon 
serwatywnych, jak  postępowych, uka­
zało się mniemanie, że praca narodowo 
na kresach kryje w sobie „dążności 
podbojowe" i dlatego musi wywoływać 
„wrogi odpór" i niechęć do Polaków. 
Rzecz prosta, że każda akcya musi 
wywoływać reakcyę i że jej nie będzie 
tylko wtedy, gdy się nic nie robi, ale 
na ogół można być pewnym, że w po­
ważnych kołach obconaroduwych na 
kresach nasza praca narodowa nie mo­
że obudzić nieufności i nie będzie pier­
wiastk iem  zaognionej walki, jeżeli tyl­
ko Będzie prowadzona poważnie i we 
właściwych granicach. Natomiast isto­
tne szkody i poza granicami kresów 
już nam przyniosło stanowisko „kra 
jowoów" względem współczesnych dą-

Z prasy ruskiej.

Dziennik małoruski „Rada", pisząc 
w piątkowym numerze o programie 
partyi krajowej, którego krytyce sporo 
miejsca poświęca, kończy swój artykuł 
następującymi słowami: „Rozpatrzyli
śmy punkt po punkcie cały program 
polskiej partyi na Ukrainie, Podolu i 
Wołyniu. Z programu jasnem jest, że 
nowa partya jes t  zaciętym wrogiem 
ukraińskich m as pracujących, wło 
ściaństwa ukraińskiego i robotników 
ukraińskich. Z tego, według nas’, j a ­
sno wynika, jak się należy do niej od 
nosić".

Z życia rosyjskiego.

Sprawa o poddanie Portu-Artura roz
pocznie się przed najwyższym sądem 
wojenno-kryminalnyni w dniu 27 listo­
pada. Prokuratorya wezwała 35 świad 
ków, obrona— 72. Wśród świadków 
między innymi są: generał Kuropatkin 
głów. pełn. Czerw. Krzyża Bałaszow, 
adm. Wireu (obecnie głównod. floty 
czarnom.l, adm. Essen, komend, tw ier  
władywostockiej Irman i inni.

Nieporozumienie partyjne. Przedsta­
wiciel petersburskiego komitetu s.-d 
p. r. oświadczył, że wszyscy członko­
wie studenckiej frakcyi s.-d. mieńsze 
wiki i bundyści zostali wydaleni z par­
tyi za to, iż nie uznali veto przedsta­
wiciela petersburskiego komitetu, za­
łożonego przeciw* decyzyi większości 
zebrania. Oświadczenie to wywołało, 
jak  donosi „Tow.“, wiele komentarzy 
w sprawach partyjnych. Sprawa ma 
być oddaną cło rozpatrzenia komiteto 
wi centralnemu.

f.egalizacya ziemiaczestw. D. 3 wrześn. 
rektor uniwersytetu petersburskiego 
został wezwany do ministerstwa oświa­
ty, które poleciło mu, aby niezwłocznie 
wprowadził w życie przepisy z dnia 11 
czerwca, t. j. ulegalizował te wszyst­
kie organizacye studenckie, które mają 
na to prawo, inne zaś zamknął. Na 
skutek tego administracya uniwersytetu 
rozpoczęła legał izacyę 14*2 ziemiaczestw. 
Jaki los spotka radę starostów — nie­
wiadomo.

„Związkowcy" i „zubatowcy" gryzą 
się pomiędzy sobą, jak  wilki. Związek 
narodu r< syjskiego nie może bez zgrzy­
tania zębami słyszeć o Zubatowie. Jes t  
w tem— pisze „Riecz"—jakaś tajemni­
ca lub niep:'dzielone subsydynm. Pan 
Znbatow obiecywał w „Graźdaninie" 
„przypiłować zęby Dumie państwo­
wej". Czy dostał on na to pieniądze? 
Sądząc z pewnych niedomówień w 
„Russk. Zn." zubatowcy posiadają j a ­
kieś pieniądze. W Judny m z ostatnich 
numerów „R. Zn " niektórzy robotnicy 
moskiewscy, prosząc, aby ich nazwisk 
nie drukowano, ponieważ od zubatow- 
ców „wszystkiego można oczekiwać", 
dziękują związkowcom za zdarcie ma­
ski z zubatowców, i między innern pi­
szą, że „zubatowcy poczęli ogromnie 
rzucać pieniędzmi wtedy, gdy  wiemy, 
że w Związku pieniędzy niema". Czy 
długo przeciągnie się ta walka pomię­
dzy braćmi syamskimi?*— zapytuje 
„Riecz". Czyż nie można nareszcie 
„prawidłowo podzielić subsydya— ina 
czej „patryoci zupełnie pogryzą się...

Sprawa wojennej organizacyi przy 
petersb. komit. pa-tyi s.-d. rozpoczęła 
się 6 b. m. przed petersburskim sądem 
okręgowym przy drzwiach zamknię­
tych. Do odpowiedzialności pociągnię­
to 51 osób. Oskarżeni są oni o to, iż 
utworzyli w roku 1906 organizacyę, 
mnjąrą na celu zamianę armii stałej 
na milicyę narodową, pociągnięcie żoł 
nierzy do przyłączenia się do rewolu-

cyi i o dążenie drogą powstania zbroj­
nego do wprowadzenia nowego ustroj'u 
jaństwowego. Organizacya ta wywo- 
ału powstanie w Sweaborgu, dążyła 

do wywołania powstania wojennego w 
(ronsztadzie i agitowała wśród wojśka, 
umsystującego w okolicach Petersbur­
ga. Część podsądnych nie stawiła się 
na rozprawę. Obronę wnoszą wybitni 
łrawnicy rosyjscy.

Wpływy związkowców. „Riecz" do­
wiaduje się z wiarogodnych źródeł, że 
w ostatnich tygodniach daje się zau­
ważyć wzmaganie się wpływu Związku 
narodu rosyjskiego na tak zwane „sfe­
ry". Jednocześnie z tym objawem za­
czyna się ujawniać bardziej wrogip 
usposobienie względem Żvuów.

ftewizya kolei Zabajkalsklej. „Now. 
Wremia" donosi, że przed paru dniami 
powróciła do Petersburga komisya, de­
legowana na Zabajkalską kolej żelazną, 
celem przeprowadzenia tam  rewizyi. 
Kewizya wywołana została denuneya- 
cyą dwóch urzędników oddziału towa­
rowego na st. Irkuck pp. B. i W., któ­
rzy donieśli o całym szeregu nadużyć, 
popełnionych przez funkeyonaryuszów 
kolejowych. Rewizya wykryła w isto 
cie mnóstwo nadużyć we wszelkich 
gałęziach gospodarki kolei zabajkal- 
skioh. W sprawach tych zamięszana 
jes t  większość urzędników. Skarb po­
niósł milionowe straty. Prace komisyi 
przychodziły z ogromną trudnością 
skutkiem niechęci, z ja k ą  składali ze­
znania urzędnicy. Członkom komisyi 
ustawicznie grozili śmiercią, mieszkać 
zaś cały czas musieli w wagonie, o 
kilka wiorst od stacyi. Wszystkie do­
kumenty przywiezione zostały do Pe­
tersburga. Wątpliwem jes t  tylko nie­
co, czy uda się winnych oddać pod 
sąd, ponieważ w ostatnich latach per 
sonel urzędniczy ulegał kilkakrotnej 
zmianie.

Napad na Jasną Polaną. Pisma mo­
skiewskie donoszą, że dzień 55-letniego 
jubilouszu hr. L. Tołstoja został za­
ćmiony przez smutne i mało zrozumia 
łe zdarzenie. Parę  dni przed jubileu­
szem złoczyńcy jacyś zaczęli z odległo­
ści 100 kroków strzelać do domu hra­
biowskiego. W  pobliżu tego miejsca 
znajduje się ogród, strzeżony przez 
dwóch stróżów. Ci przeto narobili 
krzyku i złoczyńcy uciekli. W nocy 
na dzień 7 września nieznani rabusie 
znowu zaczęli ostrzeliwać dom miesz­
kalny. Tym razem strzelali z 2 rewol­
werów i 3-ch strzelb. Stróże pobiegli 
w ślad za napastnikami, ale ci znów 
zdołali umknąć. Syn hrabiego Andrzej 
zawiadomił zaraz o wypadku guberna­
tora tulskiego. W  dniu 7 września do 
Jasnej Polany przyjechał prystaw sta­
nowy ze strażnikami. Dokonano sporo 
rewizyi, celem sprawdzenia, czy kt< 
nie posiada broni. Aresztowano trzech 
włościan, z których jednego wypusz­
czono na żądanie samego hrabiego. 
Oczekiwany jest przyjazd gubernatora 
tulskiego dia osobistego zDadania zaj­
ścia. Do prowadzenia dochodzenia 
śledczego powołano wszystkie siły po 
lieyjne miejscowe i wydelegowane z 
Tuły.

K R O N I K A .

— Miłośnicy. Nowy reżyser trupy 
dramatycznej Miłośników p. A. Sie­
maszko, opracował repertuar na sezon 
bieżący. W najbliższym sezonie Miło­
śnicy mają dawać po dwa przedsta­
wienia miesięcznie, z których jedno 
będzie poświęcone lżejszej komedyi_ 
jedno dramatowi, tragedyi i wogóle 
sztukom poważnym. P. A. Siemaszko 
projektiye wystawić: „Karykatury" Ki 
sielewskiego, „Wróble", „Dla szczę­
ścia", „Hajduczek", „We czworo" G. 
Zapolskiej, „Oddajcie mi żonę", „Jaus", 
Sienkiewiczowskie, „Na jedną  kartę", 
„Powrót posła" i inne. Próby z „Ka­
cpra Karlióskiego" i „Pana Beneta" 
odbywają się cudziennie.

—  1 T-wa Kursów Naukowych. To­
warzystwo Wyższych Kursów Nauko­
wych zawiadamia, że na wydziale h u ­
manistycznym

1) z  zakresu Historyi powszechnej 
i  polskiej w nadchodzącym semestrze I 
r  1906/7, rozpoczynającym się w dniu 
i  października, wykładać będą p. L. 
Krzywicki; Historya kultury pierwotnej 
(rozwój gospod.) oraz Historya kultury 
pierwotnej (dzieje rodziny); p. J. Sie 
mieńsKi: Rvs historyi parlamentarazmu 
polskiego; p. J. Jakubowski; Dzieje Li­
twy i Rusi w epoce Jagiellońskiej; p F. 
Pułaski: Dzieje Polski w XVII wieku; 
p. W. Konopczyński: Dzieje Polski w 
XVIII wieku; p. Iwaszkiewicz: Księstwo 
Warszawskie (1806— 1815); p. M. So- 
kolnicki: Dzieje Polski (i831— 1863); 
p. J. Jakubowski: Historya Grecyi i 
Rzymu; p. W. Trojanowski: Historya 
sztuk plastycznych i archeologia dia 
słuchaczów 2-go roku;

2) w zakresie językoznawstwa i filo­
logii: p. Karol Appel: Wstęp do języ­
koznawstwa oraz Historyę języka i lite­
ratury fruncuskiei; p. S. Szober: Gra­
matykę historyczną języka polskiego 
p. St. Słoński: Gramatykę porównawczą 
języków słowiańskich w zestawieniu 
z innymi językami indoouropejskimi 
p. M. Rowiński: Kurs praktyczny języ 
ka łacińskiego; p. Ig. Radliński* Histo­
ryę literatury wschodu starożytnego.

3) z  zakresu geografii, etnografii, 
nauk społecznych i prawnych : p. W 
Nałkowski: Geografia ogólna fizyczna: 
p. Z. Grotowski: Geografia ekonomi­
czna; p. L. Krzywicki: Etnografia; p 
St. Bukowiecki: Ekonomia polityczna 
p. Zofia Daszyńska-Golińska: Polityka 
ekonomiczna; p. N. Pinkus: Teorya po 
lity ki socyalnej; p Ż. Grotowski: Rozwó, 
wielkiego przemysłu w Królestwie Pol* 
skiem; p. N. Pinkus: Statystyka; p. W ł 
Studnicki: Skarbowość; p. J. Kucha- 
rzewski: Teorye socyalne i polityczne 
nowoczesne; p. E. St. Rappaport: No 
woczesna polityka kryminalna; p. K 
Dunin: Prawo handlowe i p. F. Perl 
Prawo polityczne (n au k a  o formie 
państw);

4) z  zakresu Fizyologii i  PsycnoJogii. 
p. Wł. M. Kozłowski: Historya filozofii

od początku do r. 1831; p. WI. M. Ko­
złowski: Filozofia współczesna; Filozofia 
dziejów i utopika; p. I. Lewkowicz: Hi­
storya filozofii średniowiecznej i nowo­
żytnej do Kanta; p. J. Lewkowicz: Ety- 
ia; p M. Massonius: l lis to iya estetyki, 
ogika i teorya poznania; p. A Jabłoń­

ski: Estetyka; p. W. Dawid: Psycholo­
gia wychowawcza i psychologia dzie­
cka; p, Aniela Szycówna: Pedugogika.

Zapisy przyjmuje Kancelarya T K. N. 
ul. Włodzimierska 3.

— Sprawa ul. Meryngowskiej zosta­
nie podniesiona na mającem się odbyć 
dnia 18 b. m. posiedzeniu rady miej­
skiej przez komisyę rewizyjną. Zgo­
dnie z poprzedniemi uchwałami rady 
miejskiej komisya brukowa nie miała 
rrawa zmieniać profilu ulicy bez spe­
cjalnego zezwolenia rady.

— 0 zmniejszenie podatku. Ponieważ 
contragenci miejscy zostali zwolnieni 
od płacenia podatku od nieruchomości, 
pozostających w ich posiadaniu, lecz 
stanowiących właśc!wie własność miasta 
i są oddane de użytku eksDloatujących 
e przedsiębiorstw tylko czasowo, mia­

sto zmuszone je s t  ponosić samo cały 
ciężar podatków. Wobec tego kilku­
nastu radnych zwróciło się do rady 
miejskiej z propozycyą, aby ogólna 
suma podatku kontyngensowego, któ 
ry określa kasa miejska, została 
zmniejszona, w ten sposób zostanie 
zmniejszona suma podatku państwo 
wego i ziemskigo, przez co choć do 
pewnego stopnia zostanie wyrównana 
różnica, spowodowana powyższem roz 
porządzeniem ministerstwa.

—  Usunięcie zarządu miejSKiego od 
kontroli nad miejskiem T-wem kredyto 
wem. Zarząd kijowskiego miejskiego 
T-wa kredytowego zawiadomił zarząd 
miejski, ze ministerstwo finansów zgo­
dziło się na opuszczenie w statucie 
T-wa artykułu, ustanawiającego kon 
trolę zarządu miejskiego nad biurowo 
ścią T-wa.

— Powrót prezydenta miasta. Pan 
Djakow powrócił z urlopu, w czasie 
którego zwiedził; Bulgaryę, Budapeszt, 
Warszawę. W ostatnich 2 miastach 
oglądał urządzenie hall miejskich i fil 
trów z piasku. W  Bulgaryi p. D. 
przyjmował udział w odbywających się 
wówczas uroczystościach.

— 0 wodę. Mieszkańcy Kij ano w 
skiego zaułka zwrócili się do zarządu 
miejskiego ze skargą na T-wo wodo­
ciągowe odmawiające nn przeprowa­
dzenia wody. Odmowę swą T-wo uza­
sadnia złym stanem mostu i drogi. 
Petenci proszą zarząd miejski o popra­
wienie takowych. •

— Zmiana nazwy. Nazwa stacyi ,,Bo- 
grtanówka‘‘, linii fastowskiej, kolei Po 
łudniowo - Zachodniej, z powodu, że 
istnieje druga stacya kolejowa tejże 
nazwy, zmieniona została na „Chy- 
rówkę“ .

—  W sprawie ruchu samochodów.
Naczelnik kraju Połudn.-Zach. polecił, 
celem zabezpieczenia ludności od wy­
padków mogących wyniknąć skutkiem 
jazdy samochodowej, wydać obowiązu 
jące rozporządzenia, normujące jazdę 
samochodami zarówno w Kijowie, jak  
i w całej gubernii. Dla uchronienia 
zaś automobili od psucia przez wło­
ścian, postanowiono wydać odpowiedni 
okólnik wyjaśniający włościanom nie­
szkodliwość samochodów, podobnie 
jak  to zrobiono w gub. moskiew­
skiej.

— W sprawie przewozu zboża. W
tych dniach powróci z Petersburga 
p. Ostrograazki, który brał tam udzia’ 
w obradach zjazdu przedstawicieli ko 
mitetów rejonowych. Na zjeździe tym 
wyjaśniło się, że głównego dowozu 
zboża należy oczekiwać, na stacyach 
wschodnich i połudn.-wschodmch od 
nóg kolejowych. Skutkiem nieurodza 
ju w Ameryce i niektórych częściach 
Europy Zachodniej zboże będzie wysy 
łane nietylko na rynki wewnętrzne 
Ihcz i za granicę. Celem najlepszego 
zużytkowania środków przewozowych 
postanowiono: 1) wprowadzić stałą kon 
trolę nad ruchem wagonów; *2) ogła 
szać peryodycznie w pismach miejsco­
wych o sianie i ilości zaległych ładun 
ków, oraz o istniejących trudnościach 
przy wysyłaniu ładunków po pewne, 
linii, łub do pewnego punktu; 3) zbie­
rać za pośrednictwem naczelników sta­
cyi i specyalnyeh korespodentów in 
formacye o oczekiwanym dowozie zbo­
ża do stacyi kolei Południowo-Zacuo 
dnieli.

— Ze Związków zawodowych. Dnia 
10 września odbyło się w sali odczyto 
wej domu ludowego ogólne zebranie 
kelnerów. Porządek dzienny był na 
stępujący: 1) cele i zadania Związków
zawodowych, 2) wybory zarządu, ko­
misyi rewizyjnej i delegatów, 3) spra 
wozdanie zarządu tymczasowego.

— Dnia 8 września odbyło się ogól­
ne zebranie Związku piekarzy i cukier 
ników. Wobec tego, że zebranie było 
zbyt nieliczne, aby można było doko 
nać wyboru członków zarządu, posta 
nowiono korzystając z czasu wyjaśnić 
cele i zadania Związków zawodowych 
i rozpatrzyć niektóre kwestye drugo 
rzędne. Zaledwie jednak pierwszy mó 
wca zabrał głos, zjawił się komisarz 
policyjny i zamknął zebranie, jako nie 
legalne, gdyż policmajster nie był o 
niem zawiadomiony. Następne zebra 
nie odbędzie się dnia 16 września 
w niedzielę.

—  N A  SZYN AC H. K raw iec Grzegorz Tka 
czenko jadący dnia 9 go września z Kijowa do 
Źnlan pociągiem  spacerowym Nr 89, będąc w 
nietrzeźwym stanie, wychodził w Żulanacli z po­
ciągu przed zatrzymaniom takowego, poślizgnął 
się  i wpadł pod koła wagonu, któro ł u  ddeięly 
obydwio stopy,

- -D W U K R O T N E  USIŁ O W A N IE  SAMO  
BO JSTW A. Onegdąj, w domu pod Nr. 52 przy 
ulicy Funduklejowskiej, W. S., wskutek niepo­
wodzeń na tle  romantyczuem strzeliła  sobie w 
piersi. Ranną odstawiono do jej m ieszkania  
Wczoraj S. powtórnie targnęła się  na swoje ży 
cie zażywszy morfiny. Odwieziono ją  do szpi 
tala A leksandrowskiego.

—  R A B U N E K .  Wczoraj zrana wprost domu 
Nr 72 przy ulicy Lwow skiej, dwóch łobuzów  
wyrwało p. Grobatienko torebkę podróżną z p ie­
niędzmi i rzucili się  do ucieczki. Jednego z 
rabusiów ujęto; zeznał on, 'że nazywa się A 
Domnicki.

— SAMOBÓJSTW O OFICERA. W czoraj o 
godzinie 6 ej zrana w domu pod Nr. 2 przy uli 
cy W .-Do-ogozyckiej (na Łukjanówce) zastrzelił 
się  Rubach, szlabs-kapitar 165-go łuckiego pul

ku  piechoty.  K ula z b rann inga  przeszła 'p rzez  
obie skronie ,  odbiła  się  od śc iany i u pad ła  j;a 
podłogę. Samobójca skona! n a ty c h m i.s t  i «or- 
dynans», k tórego oficer posłał  do sk lep iku  p , 
sp raw unki,  powróciwszy zasta ł  juz  swego pa 
martwego. Samoaójstwo popełnione zostało na 
*’e romantyczncm.

— K R A D Z IE Ż E .  Z m ieszkan ia  L eona  P a ­
lo w sk ie g o  w domu pud N r.  15 przy uliev 
7 .-Żytomierskiej ,  dokonano k rad z ieży ’ rzecz’- 
artości 200 rb., cześć  skradzionych rzeczy zna 

leziono u L eo n t ia  W a re n ik a .  k tó rego  też a r e ­
sztowano.

W  cerkw i włodzimiorsko-łybedzkiej s k r a ­
dziono p. Egłudzinoj portm one tkę  z pieniędz ..i 

książkę kasy  oszczędnościowej na  sumę L i /
ruDli.

Polskie Tow. Gimnastyczną.

W ubiegłą sobotę d. 8 b. m. odby 
się otwarcie zimowego sezonu w 

T. G.
Wieczornicę rozpoczęła jednoaktów­

ka Dobrzańskiego: „Podejrzana osoba“ . 
Młody żonkoś, FJoryan (p, Pudłowski), 
jest  szalenie zazdrosnym o stvą żono 
Joannę (dr-ni StełJa H-ov.a), a chcąc 
się przekonać o jej wierności, udaje 
-y jazd  na trzy dni. W tym czasie do 
. J j mny przychodzi jej dawna przy­
jaciółka Mary a (druhini Rełlim) i zo ­
staje na noc. Lokaj p. Fioryana, 
Zdziebko (dr Z. Wilczkowski), korzysta 
jąc z nieobecności pana, ubiera się w 
jego frak i wybiera się na wizytę. 
W tem wpada Floryan z pistoletem w 
ręku i goniąc przerażonego Ździebka, 

brywa mu połę od fraka.
Zdziebko ucieka przez okno, na h a ­

łas zjawiają się Joanna z Maryą, oraz 
ojciec tej ostatniej, Grzmisławski (dr 
Markert) i sytuacya się wyjaśnia. 
Uszczęśliwiony Floryan przestaje w i­
dzieć w każdym „podejrzana osobę“ i 
kurtyna spaaa.

Ze starych znajomych, przepraszam: 
z dawniejszych: druhinie Stella i Rci- 
lim odegrały swe role naturalnie, bez 
przesady, lecz z życiem. Druh Wilcz 
kowski w roli lokaja Ździebki każdem 
swnjem odezwaniem się wy woły wa i 
wybuchy homerycznego śmiechu.

W panu Pudłowskim (Floryan) m ie­
liśmy przyjemność’ powitać, "o ile m o­
żna sądzić, poważna siłę.

Zdaje się tylko, że role salonowych 
amatorów będą bardziej odpowiednie 
dia p. Pudłowskiego, jakkolwiek i po ­
wierzoną mu rolę zazdrosnego m ę ­
ża wykonał zupełnie dobrze. Druh 
Markert dostrajał się do całości. Ze­
spół szedł bardzo składnie i gładko, 
znać było pracę i energiczną rękę re­
żysera.

Drugą część wieczornicy rozpoczęła 
druhini Stella H. deklamacyą: „Chłop­
skie serce“ M. Konopnickiej. Dźwię­
czny, silny głos, a nadewszystko u- 
miejętność władania nim sprawiły, 
iż druhinię Stellę niemilknącemu okla­
skami zmuszono niemal do wypowie­
dzenia wiersza „Ptaszek11 Ga wale wl­
ezą.

P. Pudłowski wystąpił jako autor- 
deklamato? w jednej osobie. Wiersz 
równy, gładki, "wypowiedziany ze zro­
zumieniem, bardzo się podobał zebra­
nej publiczności. Wywdzięczając sio 
za oklaski, p. Pudłowski oprócz „Palili 
i Królewna" wypowiedział na 6w„Roz- 
truchan", „Kobieta, wino, śpiew" i 
„Fraszki". Publiczność nie szczędziła 
dowodów uznania młodemu poecie.

Na zakończenie druh Wilczkowski 
wypowiedział: „Chiop w teatrze". Mo­
nolog, acz wypowiedziany nieco za 
prędko, powszechnie się podobał i 
druh W. na podziękowanie za oklaski 
odśpiewał cały szereg okolicznościo­
wych kupletów. Każdy miał za swoje: 
i nasze melomanki, które zbyt gorąco 
zajmowały się... Namysłowszczakanii 
i druhowie P. T. G. nie płacący skła­
dek i nowe stronnictwo „Krajowe", 
które druh W. po prostu Targowi­
ekiem nazwał.

Po skończonej wieczornicy tańczono 
ochoczo dO godz. 2 ej w nocy.

Widząc jak  szczerze cieszyli się ze­
brani z tego, iż odtąd znów co sobota 
spotykać się będą pod gościnnym da­
chem P. T. G., z ja k ą  serdecznością 
witali się wzajemnie po kilkumiesio- 
cznej przerwie, mimówoli przychodziło 
na myśl, że T-wo już zdążyło utwń 
rzyć serdeczną atmosferę łączności i 
że w tej atmosferze znikły jak  sen ­
na m ara wszystkie dotychczasowe 
obawy i kłopoty, bo gdzie jest ty łc 
przywiązania do swej siedziby, tam 
musi być i żywe a czynne zaintereso­
wanie jej losami. A. S. G.

Teatr i muzylęa.
Teatr Sołowcowa.

„Moralność Pani Dulskiej" tragi-farsa 
„kołtuńska" G. Zapolskiej, obiegła kraj 
nasz w przeciągu kilku miesięcy, świę­
cąc wszędzie tryum f zarówno moralny, 
jak  materyalny. Dlaczego? W odpo­
wiedzi zamknę i znaczenie i wartość 
sztuki.

Jestto kawałek życia, podpatrzonego 
zupełnie objektywnie — autorka nie 
karmi nas „m orałem ', nie narzuca 
tendencyi, ale przedstawia rodzinę Dul- 
skich, a jes t  takich tysiące, tak jak  
one są, wnioski zaś i refleksye pozo­
stawia już widzowi, a nasz słuchacz 
lubi niekiedy być samodzielnym. Więc: 
jedni cieszą się i bawią, poznając swe- 
icn aoDrych znajomych i... nic więcej 
(tacy przeważają), drudzy sięgając g łę ­
biej, z pewnym niepokojem zapytują 
siebie: „a może naprawdę i we mnie
jes t  coś z Dulskich?" A i ci i tamci 
wychodzą z tea tru  z pewnym dorob­
kiem i to stanowi właśnie o powodze­
niu sztuki Zapolskiej.

Młody panicz uwodzi dziewczynę, za­
łożenie proste i banalne, ale gdy przyj­
rzymy się środowisku, w jakiem ten 
pospolity fak t się rozgrywa, gdy wsłu­
chamy się w wygodne zasady mamy 
Dulskiej i jej system wychowawczy, 
ze szczerem współczuciem towarzyszy­
my młodemu Zbyszkowi w jego roz­
terce między tem Iepszem jego „ja", 
nieśmiało, prawie nieświadomie wydo­
bywające m się na zewnątrz, i tą ko ł­
tuńską, drugą  jego naturą, owocem
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zabiegów mamy-knmieniczniczki i papy- 
urzędniczaa, dla którego treścią życia 
je s t  dobre cygaro i 20 centów, wydzie­
lanych przez żonę. Typ Hanki, służą­
cej, życiowy, bez melodramatycznych 
rysów — natura  brutalna, więc \ e ż  
kwestyę reguluje rubel, a moralność 
pani Duiskiej zwycięża — i dlatego 
nie jest to farsa tyiko, ale tragi farsa!

Reżyserya teatru Sołoweowa wysta­
wiła sztukę starannie, a że nie wszy­
stkie typy pojęła — nie można jej wi­
nić, wszak i my, grając tłómaczenie, 
w błędzie jesteśmy, sądząc, żeśmy we­
szli zupełnie w ich ducha i charakter. 
Dulski nie był też galicyjskim urzędni­
kiem, ale bezbar wnym burżujem. Nie­
fortunnym też był pomysł samodzielny 
reżyseryi wprowadzenia moto-cyklu, 
zwłaszcza dysonansem był zupełnie 
płaskim, farsowym w akcie II-im. P. 
Tokarewa-Dulska dała typ bardzo do­
bry, umiarkowany w kolorycie. P. Or- 
łow-Czużbinin, nie posiadając zewnę­
trznych warunków na młodego Zby­
szka — nie był w swojej roli, za mało 
przytem subtelnie podkreślał rozterkę 
duchową. Szczerze oddala p. Lesnaja 
postać Meli, za cicho tylko mówiła. 
R. Rajcz „robiła" podlotka, stąd też i 
Hesia jej była sztuczną. Reszta a rty ­
stów sumiennie wywiązała się z za­
dania. K. Ł.

Wyścigi cyklistów 8 września.

P ra w ie  od samego ra n a  zaczętą  się  zbierać  
publiczność na torze,  chociaż właściwe wyścigi 
■ozpoczęły się dopiero o godz. 3-ej. Ogólne za­

ciekaw ienie  budził  balon p. A nionow a,  który 
miał się  wzrib ść na  nim w an trak c ie  między 
Piegami. Olbrzymi żółty worek z surowego 
jedwabiu,  żółty jak  szafran i potwornie nieforc- 
mny prawie  j a  godz. 8-cj połykał gaz przez 
szeroką  na Kilkadziesiąt  centym etrów  m r ę  ale 
szło mu to jak o ś  opornie i jeszcze o godz. 3-oj 
cbalun" miał formę fan tastyczną ,  zmieniając  j ą  
co chwila pod wpływem wiatru.

Tymczasem punktualn ie  o kwadrans po godz. 
3-e, wobec k ilku tysięcznego  barwnego tłumu 
widzów rozpoczęły "się wyścigi ?n a lch ’c m  między 
p. Malewiczi m , ' 'dobrym i silnym jeźdźcom a 
p. Kaszparem . niegdyś wybitnym jeźdźcom na 
torze kijowskim.

M nich  polegał na dwukrotnym  biegu po 2 
okrążenia.

P ie rw szy  bieg poprowadził  p. M alew icz,  nic 
czekając zwyczajem n iektórych jeźdźców na  
p rzeciwnika i* poprowadził tak, żo p. Kaszpar  
pomimo osłony bezskutecznie usiłował okrążyć 
p rzec iw nika  na  wielkim wirażu. Przyszli  w tym 
samym porządku ja k  rozpoczęli, z tą  tylko r ó ­
żnicą,  że p. Kaszpar  ju z  nie wisiał na  kole  Mn- 
l ew n z a ,  lecz pozostał w K le  o pa rę  sążni.

W  drugim  biegu p. "M. znużony liderowa- 
niem przeciwnikowi wypuścił go na  ostatniem 
półokrążeniu  naprzód po to, ażeby na kilka 
metrów przed m etą  potężnym rzutem  wysunąć 
sio naprzód.

W  h a n d ic a p ie  trzywiorstowym trzecia klasa 
dzięki przewadze, j a k ą  dawało  jej  k i lkadziesiąt  
metrów fo ra ,  pozostawiła  za sobą wszystkich 
jeźdźców klasy 2-ej. P ierwszym  przyszedł Sic- 
wercow w 4 m. 6“ s. W sku tek  jednak  w yni­
kłego między mm a Bułatowem  nieporozumienia ,  
urządzono 5la  tych dwóch bieg powtórny na 
2 okr. w którym już  zwyciężył p. B ułatów  o 
pa rę  dziesiątych sekundy.

Z apowiedziany r  N r .  4 m a te k  motocykli­
stów: Pio trowskiego i Je f im ow a  nie doszedł  do 
sku tku  z powodu n ies taw ien ia  się tego o s ta tn ie ­
go. P. J .  ma już  zapew ne dość jeźdźców w a r ­
szawskich, którzy zwyciężają go na małym i d u ­
żym dystansie,  finiszując  ‘n a  motorach, ja k  na 
rowerze.

Z atem  jech a ła  k lasa  p ierw sza  i t i oczywi 
ście p. W ajss  nie wiele  m ia ł  do roboty bijąc 
jeźdźców kijowskich z Kaszparom na czelo, 
którem u zrosztą  udało się ubiodz M alew irza  
i zająć  po W ajssie  p ierwsze miejsce.

B ieg  motorów zamiast zapowiedzianych dwóch 
przedbiegów na 10 okrążeń (4 wiorsty) i biegu 
decydującego pierwszych i drugich sprowadził  
się do jednego  y 1 ko biogu, w którym p. P io­
t rowski nie  wysilając zbytnio motoru wyprzedził 
B ałłoda na  k i lkanaście  s‘ekuud ,  s ta jąc  u m ety  w 
ciągu 4 m. 10 s.

Tu okazało się, żo jak iś  «przvp zduy f r a n ­
c u z .  chce zmierzyć mę ze zwycięzcą. Nie  
chciał  on je d n a k  jec h ać  z nim jednocześnie ,  wo­
lał jech ać  na  czas. M otor jego  olbrzymi i zna­
cznie si lniejszy niż Piotrowskiego, juz  oddawna 
straszył publiczność p iekie lnym hałasem, to też 
spodziewano się  no nim wielkich rzeczy. Oka­
zało się jednak ,  że na  10 okiążeniach spóźcił  się 
on na cało dziesięć sekund  i dał dowody nio- 
znąjomości toru i niezbyt zręcznej jazdy.

W antrakcie ,  pomimo zapowiedzi balon j e ­
szcze nie był gotów, rozpoczęto więc bieg 15- 
wiorstowy z leaderam i.

O tern kio w nim zwycięży nic wątpił  ani 
j ed y n y  kandydat  p Wajss, ani świetnio prow a­
dzący go P iotrowski ,  w najszybszym biegu skła­
dający dowody dobrego humoru. Chodziło ra ­
czej o to, kto przyjdzie  drugim z jeźdźców k i ­
jowskich.

Niobył nim ani p. Kaszpar,  k tóry  oczywiście 
nie czuje się  dobrze a dużym dystansie  i d la ­
tego wolał się  wycofać na  początku, ani p. M a ­
lewicz, który miał stanowczo za  m ałą  p rzek ła ­
dnię. P o  p. Wajssie,  który uie wysila jąc  się 
zbytnio zakończył b ies  po '20 m. 53 s., p ie rw ­
szym stanął Ż u b cr  w 22 ra. 178 s.

Dopiero około godz. 6-ej jeszczo niezbyt fo­
remny balon p. A ntonow a po długiem oczek iw a­
niu ruszył  w pow ie trzną  wędrówkę. A eronau ta  
umieścił  się  poprostu na  n iew ie lk im  obręrzu 
wiszącym tia sznurach i ruszył zrazu powolnie, 
późnie) ipo wysypaniu na  głowy zbyt iękawycli 
w orka  balastn) prędzej,  wzniósł Się o j a k ie  parę-  
sot i r ° t ró w  nad  ziemią i poleciał  w stroDę 
Tymofiejowskiej.  S tam tąd  w ia tr  poniósł go w 
st ronę  Dniepru .  Po  godz. 7-ej przebył Dniepr 
i spuścił się w Słnbódce. Dotychczas wszystko 
szło mu całk iem pomyślnie. N a  ziemi s t a n ą ’ 
p rawie  bez wstrząśnienia.  Czekało go tu jednak  
bardzo niegościnno przyjęcie. K i lkunas tu  miej­
scowych mieszkańców z n iejakim Chomiakowym 
na czele, na  swój sposób zain teresowanych 
a e ro n a u ty k ą  rzuciło się  na  balon z nożami i k i ­
łami.  P  A ledwo zdołał ujść cało na  must 
łańcuchowy, podczas gdy  balon pocięto nożami 
i porwano" szmiry. N ie  zraziło to jed n a k  n ie ­
zmordowanego podróżnika. Całą  noc pracowano 
nad balonem, szyto, ła tano  i n ad  ranem w n i e ­
dzielę był on już  gotów do diugieji podróży po­
wietrznej.  Spectator.

O F I A R Y .

żyli:
W  R e d a k c j i  tD z ie n n ik a  Kijowskiego* zło-

Na biednych:
W  myśl życzenia ś. p H en ry k a  Chojeckiego, 

gorąco nii poleconego, by nie sk ładać  wieńców 
n a  Je g o  t rum nie ,  ofiaruję ula uczczenia cieniów 
orogiego zmarłego rb. 20 za pośrednictwem
H.-K. T. D. N. N.

Na T-wo Dobroczynności:
P am ięci  drogiego zmarłego ś. p. H e n ry k a  

cho jeck iego  składam  rb. 10, N. N.

T e leg ram y .
O trx y m « n e  d. lo w r z e ś n io .

(Od korespondentów własnych.) 
Łuok. — Nieopodal Łucka zaareszto­

wano powracającą do domu żydowską

furmankę, wykryto transport zagrani 
cznej kontrabandy. Znaleziono t ra n ­
sport brauningów i ładunków?* oraz 
części składowe bomb.

(Od Agencyi Pe tersbursk ie j)

Wybory.
Kaługa.—Zjazdy uprzednie drobnych 

właścicieli ziemskich w Kałudze, Ma- 
łojarosławcu, Medyniu, Borowsku, Łych- 
winiu, Tarusie, Kozielska,. Mosalsku, 
Permyślu, Mieszczersku i Żyzdne wy­
brały 95 pełnomocników; z tych 13 jest 
pażdziernikowców, 4 kadetów, 6 zali­
cza się do monarchistów, 7 do prawi­
cy, 1 umiarkowany, 7 bezpartyjnych 
zalicza się do partyi monarchicznycń 
i 2 bezpartyjnych do lewicy.

Kiszyniów.—W  pow. izmailskim, ben- 
derskim, bieleckim i sorokskim zjazdy 
uprzednie własności drobnej nie doszły 
do skutku. W pow. orgijowskim, ki- 
szyniowskim i chocimskim wybrano 
18 pełnomocników, z których 17 zali­
cza się do prawicy, 1 do lewicy.

Rewal. —  W i i i  gm inach wybrano 
228 pełnomocników, z których 109 za­
licza się do prawicy, 11 do lewicy, 
71 jest bezpartyjnych.

Połtawa.—Dziesięć gmin wybrało 20 
pełnomocników, z których 1 jes t  soc.- 
demokratą, 17 zalicza się do bez­
partyjnych i 2 do bezpartyjnych le­
wicy.

Włodzimierz. — Na zebraniach gm in­
nych w pow. włodzimierskim, aleksan­
drowskim i mielechowskim wybrano 
86 pełnomocników; z tych 1 jest kadet, 
6 soc.-demokratów, 27 zalicza się do 
prawicy, 4 do lewicy i 31 bezpartyj­
nych zalicza się do partyi monarchi- 
cznej. W tych samych powiatach wy­
brano 16 pełnomocników od robotni­
ków, z których 12 zalicza się do pra­
wicy i 2 do lewicy.

Petersburg. — W dn. 10 września w 
lokalu ministerstwa spraw zagrani­
cznych odbyła się wymiana ratyfikacyi 
umowy Rosyi z Anglią, podpisanej w 
dn. 18 sierpnia w sprawach Persyi, 
Afganistanu i Tybetu. Ogłoszenie tek ­
stu nastąpi w najkrótszym czasie.

Żytomierz.— W dn. 10 września zra- 
na w m. Piątce, trzech złoczyńców na­
padło na mieszkanie uriadnika i jego 
samego raniło. Miejscowi włościanie 
puścili się w pogoń za napastnikami i 
ci ranili sześciu z nich. Wszyscy trzej 
rabusie zostali w końcu schwytani i 
pomarli skutkiem  pobicia przez wło­
ścian.

Wilno.—Na u). Szopena przed drzwia­
mi biura T-wa „Mazut", wybuchła bom­
ba zapałowa. Wypadków z ludźmi nie 
było.

Podczas rewizyi w domu przy ul. 
Aleksandrowskiej, strzelano do poltcyi 
i zabito stójkowego. Polićya zabiła 
strzelającego i jego utrzymankę: zna­
leziono dwa browningi i mausera.

Tyflis. — W izbie sądowej przy 
drzwiach zamkniętych toczyła się w 
ciągu pięciu dni głośna sprawa, znana 
pod nazwą „rzeczypospołitej goryjskiej". 
Podsądnych jest 12; oskarżeni oni są o 
to, że w grudniu  1905 r. usunęli wła­
dze rządowe, zorganizowali swój sąd, 
skazali jedną osobę na karę śmierci, 
powierzywszy tłumowi spełnienie wy­
roku i zbierali pieniądze na kupne bro­
ni i koszta utrzymania milicyi narodo­
wej. Sąd wydał wyrok następujący: 
szlachcianka Gul.maszbarowa i szlach­
cic Kecchowali skazani zostali na ze­
słanie na 10 lat, inni na więzienio w 
fortecy od 8 miesięcy do 3-ch lat. 
Kupcy, którzy się zajmowali zbieraniem 
pieniędzy, zostali uniewinnieni.

Kamieniec-Podolski.— W folwarku wsi 
Ramułowo, wszczął się pożar wskutek 
podpalenia. Włościanie, pijani z powo­
du święta kościelnego, w przeddzień 
przeszkadzali gaszenia pożaru i zbili 
komisarza, „uriadnika" i kilku s tra ­
żników. Przybył „isprawnik" z seciną 
kozaków. Aresztowano przywódców'.

Tanger.— W  nocie przesłanej przed­
stawicielom mocarstw, Mulej Hafid o- 
świadcza, że został on ogłoszony suł­
tanem przez uczonych południowego 
Marokko na podstawie Koranu, który 
przewiduje wypadek niezdolności suł­
tana do sprawowania rządów. Gwa­
rantuje on Europejczykom zupełne 
bezpieczeństwo w tych miejscowo­
ściach, w których uznanym został su ł­
tanem i obiecuje dbać o zabezpiecze­
nie zupełnej swobody handlu. Polecił 
on ministrowi spraw zagranicznych 
Siabdel Kebirowi poczynić kroki, aby 
mocarstwa europejskie uznały go suł­
tanem.

Konstantynopol.—Narada ambasado­
rów, która się odbyła w dniu 8 wrze­
śnia, wykazała jednomyślność przed­
stawicieli sześciu wielkich mocarstw' 
w sprawie oświadczeń Porty co do 
środków przedsięwziętych celem wpro­
wadzenia reformy sądowej w Mace­
donii.

Kair.— 116 wybitnych krajowców z 
H*sanem-paszą i wiceprezydentem Tia- 
chonowem na czele, przy udziale człon­
ków rady prawodawczej, zorganizowało 
partyę narodową, mającą na celu osią 
gnięcie autonomii, a o ile się uda nie­
zależności kraju, oraz współdziałanie 
jego rozkwitowi.

Tokio.—Chociaż ofieyaluego potwier­
dzenia dotychczas niema, jednakże u- 
ważane je s t  za niewątpliwe, że prośba 
o tiymisyę Inui, ambasadora japońskie­
go w Berlinie, została przyjęta. Na je- 
go miejsce ma być naznaczony am ba­
sador z Haagi Ajmarosało. Aoki, amba­
sador w Waszyngtonie, pozostaje na 
swojem stanowisku.

Berlin. -  W dn, 9 września otwarty 
został kongres hygieny i demografii, 
będący pod protektoratem cesarzo­
wej.

Lizbona.—Rząd portugalski zapropo­
nował mocarstwom wziąć udział w 
międzynarodowym kongresie telegrafi­
cznym w r. lyo8.

O tr z y m a n e  d . 8  i 9  w r z e ś n ia .

W y b o r y .
Żytomierz.— W pow dubieńskim, ko- 

welskim, starokonstantynowslrim, łu­
ckim i rówieńskim na zjazdach przed­
wstępnych prawyborców-Polaków z ku 
ryi drobnej własności ziemskiej obrano 
28 pełnomocników, w tej liczbie 7 bez­
partyjnych, 3-ch umiarkowanych, 5-ciu 
uważających się za stronników part.yi 
narodowych różnych odcieni. Do j a ­
kich partyi należy 7-iu pozostałych, do­
tychczas nie zostało wyjaśnione. W po­
wiecie osiroskim z powodu niestawie­
nia się prawyborców-Polaków nie od­
były się wybory pełnomocników w 
przedwstępnym zjeździe prawyborców 
knryi drobnej własności ziemskiej. Na 
przedwstępnym zjeździe prawyboreów- 
Rosyan kuryi drobnej własności w pow. 
dubieńskim, kowelskim, starokonstan- 
tynowskim, łuckim, rówieńskim i ostro 
skim obrano 149 pełnomocników, \y tej 
liczbie 29-ciu bezpartyjnych, 4 9  pra­
wych, 8-iu członków Związku narodu 
rosyjskiego, l  październikowca, 2 ka­
detów i 37 monarchistów. Nie została 
wyjaśniona partyjność 22-ch obranych 
pełnomocników. W  pow. krzemienie­
ckim na ogólnym przedwstępnym zjeź 
dzie prawyborców kuryi drobnej wła­
sności ziemskiej wybrano 31 pełnomo­
cników; z tych 12-tu należy do Zwią­
zku narodu rosyjskiego, 2-ch do Zwią­
zku 17 października, 7 mianuje się mo­
narchistami; partyjność pozostałych 
dziesięciu pełnomocników nie została 
dotychczas wyjaśniona.

Warszawa.— Odbyły się wrybory peł­
nomocników od robotników w 89' fa 
brykach warszawskich; wybrano 89 
pełnomocników, z nich 18 narodowców, 
18 zaliczających się do lewych i 33 do 
bezpartyjnych,

Siedlce. — W powiecie łukowskim na 
zjazdach gminnych wybrano 26 pełno 
mocników, z nich 5 narodowców i 15 
zaliczających siebie do bezpartyjnych.

Kielce.—W  całej gubernii kieleckiej 
wybrano 198 pełnomocników od zgro­
madzeń gminnych; w tej liczbie 74 n a ­
rodowców i 124 zaliczających siebie 
do bezpartyjnych.

Łomża.— W gub. łomżyńskiej wybory 
odbyły się w 50 z 70 gmin. Wybrano 
100 pełnomocników, w tej liczbie 7 na­
rodowców, 4 sympatyków i 60 zalicza­
jących siebie do umiarkowanych.

Siedlce. — W całej gub. siedleckiej 
wybrano 214 pełnomocników od zgro­
madzeń gminnych, w tej liczbie 8 na 
rodowców, 18 narodowych demokra­
tów, l  narodowiec, 1 soc. dem., 1 o- 
świadczył, że jest stronnikiem kierun­
ku konserwatywnego, 2 socyalistów, 
176 zaliczają siebie do bezpartyjnych 
i monarchistów i 1 niewiadomych prze­
konań politycznych.

Kostroma. — W całej gubernii ko- 
stromskiej wybrano 448 pełnomocni­
ków' od zgromadzeń gminnych, z nich 
175 zaliczają siebie do prawych, 79 do 
lewycli i 197 do bezpartyjnych.

Petersburg. — Z ogólnej liczby 59 iu 
podmiejskich przedsiębiorstw fabrycz­
nych Petersburga, teryloryalnie nale 
żących do powiatu petersburskiego, 
wybory na pełnomocników odbyły się 
w 28-iu fabrykach. W pozostałych 29 
fabrykach wybrano 41 pełnomocników: 
w tej liczbie 16 socyal-demokratów, 22 

m ianujących się lewymi bezpartyjnymi 
i 3-eh—bezpartyjnymi. Na przedwstępny 
zjazd prawyborców, posiadających wię­
cej niż cenzusu, z ogólnej liczby 
1,629 przybyło 64. Obrano 7 pełnumoc 
ników, wszyscy obrani kadeci. Na 
przedwstępny zjazd duchowieństwa oraz 
na zjazd prawyborców kuryi drobnej 
własności ziemskiej, z ogólnej liczby 8 u 
prawyborców przybył tylko jeden. Wy­
bory zatem nie doszły do skutku.

Wiatka. W pow. sarapolskini i koliń- 
skim w jednej gminie wyhory się nie 
odbyły, z powodu niestawienia się wy­
maganego kompletu wyborców; w j d- 
nej włościanie nie chcieli wybierać, 
w pozostałych wybrano 108 pełnocni- 
ków od zgromadzeń gminnych, z nich 
dwóch konst. dem., 1 socyalislę, trzech 
trudowików, 2 członków koła muzuł 
mańskiego, 2 zalicza aiebie do postę­
powców, 6 do umiarkowanych, 23 do 
prawych, 15 monarchistów i 54 zali 
cza siebie do bezpartyjnych.

Kiszyniów. W powiecie orgiejowskim 
wybrano 28 pełnomocników od zgro­
madzeń gminnych, z nich 12 zaliczają 
siehie do prawych, pozostali zaliczają 
siebie do bezpartyjnych; jeden z nich 
nie zna języka rosyjskiego.

Niżnl Nowogród. W pow. makariew- 
skim wybory od robotników nie odby­
ły się; od depot Łukjanowo - Moskiew­
sko Kazańskiej kolei wybrano jednego 
pełnomocnika, zaliczającego siebie do 
lewych. W ta r taku  Karkowa, wybory 
nie odbyły się.

Kostroma.— W pow. nerechchim, buj- 
skim, jurewieckim i gaczyńskim wy­
brano od 16 przedsiębiorstw fabryczno- 
hutniczych 23 pełnomocników od ro 
botników, z nich 2 zaliczają siebie do 
prawych, 14 do lewych, a 7 do bez­
partyjnych.

Niźni-Nowogród —W  pow. gorbatow- 
skim i arzamskim wybrano 16 pełno 
mocników od robotników, z nich 1 za­
licza siebie do skrajnych lewych, 2 do 
lewych 11 do bezpartyjnych, 1 do mo­
narchistów i l  konst. dem.

Witebsk. — Na zjazdach przedwstę­
pnych właścicieli ziemskich Polaków, 
posiadających jedną piątą i więcej cen­
zusu, wybrano w powiatach lipieckim 
i rzeczyckim 16 pełnomocników; z tych 
15 podaje się za bezpartyjnych i jeden 
za konserwatystę. Z liczby czterech 
pełnomocników, wybranych w powie­
cie rzeczyckim i podających się ża bez­
partyjnych, dwócn uważają za naro­
dowców, a dwóch za sympatyzujących 
z partyą Wolności ludu. W powiecie 
lucyńskim zjazdu uprzedniego nie było, 
gdyż przybyło nań tylko dwie osoby.

Twer. — W pozostałych pięciu gm i­
nach powiatu wyszniewoiockiego wy­
brano 76 pełnomocników od zebrań 
gminnych; z tych 12-tu podaje się za 
stronników prawicy, 33-cli zalicza sie­
bie do stronnictw lewicy i 31 do bez­
partyjnych. W liczbie wybranych znaj­

duje się były poseł do drugiej Dumy, 
Byków. W powiecie wesjegońskim, 
z liczby 22-ch większość należy do bez­
partyjnych, inni podają się za stronni- 
ków lewicy.

Niżnl-Nowogród.— W powiatach arza- 
maskim, makarjewskim i gorbatowskim 
wybrano 110 pełnomocników od zebrań 
gminnych; między nimi znajduje się 
jeden z partyi Wolności Judu, 13 umiar­
kowanych, 74 bezpartyjnych, 4-ch zwo­
lenników prawicy. 6 monarchistów, i 12 
zwolenników lewicy. W ybory nie od 
były się w ośmiu gminacn, z powodu 
niestawienia się prawnie określonej 
liczby prawyborców; w jednej gminie 
wybory zostały skasowane.

Petersburg.—Na zjeździe uprzednim 
właścicieli posiadających powyżej 7 ,  
cenzusu, w składzie 107 z ogólnej licz­
by 1,370 prawyborców wybrano 63 
pełnomocników; wszyscy konstytucyjni 
dem.

Saratów. — Na zjazdach uprzednich 
właścicieli, posiudających ł/s cenzusu 
wybrano w pow. atkarskim , wolskim 
i serdobskim 10 pełnomocników, z 
nich jeden konst. dem., siedmiu zali 
czują siebie do prawych, ' jeden do u- 
miarkowanych i jeden do bezpartyj­
nych. Zjazdy właścicieli posiadających 
poniżej i/J cenzusu w pow. atkarskim 
i wolskim nie odbyły się.

Kostroma.— W pow. makariowskim 
wybory-^ełnomocniKów odbyły się we 
wszystkich gminach z wyjątkiem dwóch, 
w których zebrani uchylili się od wy 
borów. Wybrano 38 pełnomocników; z 
nich 9 zaliczają siebie do prawych i 
29 do bezpartyjnych.

Archangielsk. — W  pow. archangiel- 
skim na zjeździe wyborców od gmin 
wybrano zamożnego Rosyanina, zajmu­
jącego się rolnictwem i handlem; zali 
cza siebie do prawych.

Kielce.—W pow. kM eckim  na przed­
wstępnym zjeździe właścicieli ziem­
skich obrano 5 pełnomocników; wszy­
scy—narodowcy, w pow. pinczowskim 
nie odbyły się wybory pełnomocników 
na przedwstępnym zjeździe właścicieli 
ziemskich z powodu nieprzybycia pra­
wy horr ów.

Saratów.— W pow. saratowskim, ba- 
łaszewskim. kuźnieckim, p.otrowskim 
i carycyńskira na przedwstępnych zja 
zdach właścicieli ziemskich, posiadają­
cych 7s cenzusu obrano 13 pełnomo­
cników, w tej liczbie 1-go kadeta i 12, 
mianujących się prawymi. W pow. 
kamyszyńskim i chwalińskim nie od 
były się takie zjazdy z powodu nie­
stawienia się prawyborców. Także nie 
odbyły się wybory pełnomocników na 
przedwstępnych zjazdach właścicieli 
ziemskich posiadających mniej niż 1/i 
cenzusu w pow. saratowskim, bała 
szewskim, kuźnieckim, piotrowskim, 
serdobskim, chwalińskim i oarycyń- 
skim; w pow. kamyszyńskim na zjeź­
dzie takie!: prawyborców obrano l-go 
pełnomocnika, mianującego się pra­
wym.

Kercz.—Z ogólnej liczby 3-ch przed­
siębiorstw fabrycznych, wybory pełno­
mocników od robotników nie odbyły 
się w jednej fabryce z powodu nie­
przybycia prawyborców. W dwóch po­
zostałych obrano 2 pełnomocników, je ­
den mianuje się prawym, drugi lewym.

Noworosyjsk.—Robotnicy wszystkich 
8-miu przedsiębiorstw fabrycznych w 
gub. czarnomorskiej obrali 8 miu peł­
nomocników, z których 5-ciu zalicza 
siebie do iswyen, trzech zaś do bez 
partyjnych. Wśród nich 4-ch było 
oblanych na pełnomocników podczas 
wyborów dc drugiej Dumy.

Niżni-Nowogród. — W  pow. ardatow- 
skim robotnicy, pracujący w kopal­
niach, obrali 11 pełnomocników. W szy­
scy obrani soc.-demokraci.

Kielce. Na stacyi Miechów areszto­
wano 4 złoczyńców; odebrano im dwa 
rewolwery, dynamit, lonty dynamito­
we i kapsle. Zdemaskowano S-ch; przy­
znali się oni że należą do bojówki i do 
popełnienia rabunków.

Zadońsk. — Zabito we własnych ma­
jątkach właścicieli ziemskich Aksenowa 
i Iseppa.

Odesa. — O północy dnia 7 wrześnie 
raniono rewirowego, który aresztował 
W tych dniach dwóch złoczyńców. W 
dniu 8 września zabito agenta ochrony 

Kalisz. Przybył książę Scbleswig-Hol- 
szlyński. Urządzono uroczyste spotka 
nie. Za trzy dni książę wyjedzie do 
gub. piotrkowskiej na polowanie.

Niżni Nowogród. W  mieście zachoro­
wały na cholerę 4 o s o b y ,  zmarły 2.

Saratów. Dnia 8 września w m ieście  
zachorowały 4 osoby, zmarły 2. W g u ­
bernii zachorowało 21, zmarło 4.

Symbirsk. W  Syzraniu zachorowała 
jedna osoba.

Krasnosłobodzk. We wsi Bazarnyoh 
Dobrówkach zmarł na cnolerę robot 
nik, wracający z Samary. Innych wy 
padków cholerycznych ni«ma.

Tyflis—Odbył się pogrzeb ks. Cze w 
czawadze, zabitego członka Rady pań 
stwa. Na egzekwiach hył obecny na­
miestnik. Liczne deputacye z całego 
kraju i tłumy publiczności szły za trum  
ną. Złożono powyżej 200 wieńców. 
Władze natrafiły na ślaay zabójców. 
Aresztowano furm ana zabitego i kilku 
włościan z Jego majątku Saguramo.

Ryga — Generał-gubernator zatwier­
dził wyrok sądu wojennego w sprawie 
rewolucyi w pow. ryskim. Z 22 pod­
sądnych skazano na śmierć 13, a na­
stępnie karę śmierci zamieniono na 
bezterminową kamrgę.

Warszawa. — Na ul. Okopowej nie­
wiadomi napastnicy zabili stójkowego 
i zabrali mu rewolwer.

Niżni-Nowogród. — W  pow. ardatow- 
skim obrano 58 pełnomocników od 
gmin; w tej liczbie 10 soc.-dem. i 49 
miauujących się bezpartyjnymi.

Tneodozya — 6 złoczyńców ograbiło 
kantor zbożowy Fleiszermana. Zabra­
no 15,000 rb.

Łódź. — Na mocy rozporządzenia ge­
nerał gubernatora Warszewskiego m 
Łódź, pow. łódzki i iaski wyłączone 
zostały z pod zarządu czasowego ge 
nerał-gubeińatora gub. kaliskiej. Fo 
zostałe powiaty gub. piotrkowskiej będą

pod zarządem generał-gubernatora, gen.- 
majora Dubrowa.

Przybył do Łodzi generał gubernator 
gub. kaliskiej Kaznakow.

Samara.—Zachorowało na cholerę 11 
osób, zmarło 4.

Omsk. — W  przeciągu trzech dni za­
chorowało na cholerę 21 osób, zmarło— 
19, wyzdrowiało—2.

Niżni-Nowogród.—Zachorowało na cho­
lerę 5 osób: zmarło—4. W gubernii 
od początku epidemii zachorowało 273 
osób, zmarło—117, wyzdrowiało—94; 
choruje jaszcze— 62.

Lodż.—Ukończono indagacyę robotni­
ków z zakładu tkacki igo Silberstejna. 
Admin.stracya fabryczna i wszyscy ro 
botnicy aresztowani.

Penza. — W pow. narowczańskim w 
dwóch punktach wykryto 5 wypadków 
cholery, z nich 2 zakończyły się śm ier­
cią.

Archangielsk. — Ujście Peczony za­
marza.

Ekaterynburg.—Sąu wojenny w spra­
wie udziału w czerwcu 1906 roku  w 
rozruchach żołnierzy batalionu bory- 
sowskiego, skazał sześciu z nich na 
dożywotnie ciężkie rohor.y, l-go na 12 
lat robót ciężkich i 2-ch do oddziałów 
karnych.

Kaługa — Poborca akcyzny Kozłow 
ski, który zawiadomi! policyę o ogra­
bieniu go w drodzp, oraz towarzyszą­
cy mu strażnik, zostali zaaresztowani 
za symnlacyę. Prokuratorya postanowi 
ła oddać ich pod sąd za przekroczenia 
obowiązków służbowych.

Bank włościański postanowi! nabyć 
6 majątków o obszarze 5,945 dziesięcin 
za 484 650 rb.

Kiszyniów.— W pow. kiszyniowskim 
i chocimskim obrano 32 pełnomocni­
ków od gmin; w tej liczbie 1 członka 
Związku narodu rosyjskiego, 1 lewego, 
26 bezpartyjnych i 3 stronników pra­
wicy. W jednej z gmin powiatu kiszy- 
niowskiego wybory pełuomocników nie 
odbyły się z powodu nieprzybycia pra- 
wyborcow.

Petersburg.—Minister dworu cesar­
skiego telegrafuje, że dnia 6 września 
w obecności Najjaśniejszych Państwa 
w dalszym ciągu pracowano nad zdję­
ciem jachtu „Standart" z rafy. C godz. 
3-ej roboty uwieńczone zostały pomyśl 
nym skutkiem, jach t zepchnięto na wo­
dę; zaprawione szczeliny wody nie prze 
puściły. Prawdopodobnie jach t będzie 
mógł wkrótce o własnych siłach po­
płynąć dalej. Po zdjęciu jach tu  z rafy 
odprawiono nabożeństwo, na klórem 
byli obecni Najj .śniejsi Państwo ze 
świtą, a także flag-kapitan Najjaśniej­
szego Pena, k im endan t,  oficerowie, o- 
raz załoga jachtu „Standart". Dnia 7 
września jach t „Standart" odprowadzo­
ny zostai do przystani rylagskiej

Kostroma. — Od początku epidemii 
zachorowało w gubernii 103 osób, 
umarło 41, przeważnie kobiet z Ko- 
stromy.

Kazań. — Na cholerę zachorowały 2 
osoby, w gubernii 19, umarło 7. W 
osadzie Maryjskiej wysadzono z paro 
sta tku holowniczego chorego palacza.

Tanger. — Przybył tu ambasador Re 
gnnult.

Tokio (Ag. Reutera). — Generałowie 
Kuroki, Oku i Nogi otrzymali tytuły 
hrabiów, lir. Matula — tytuł markiza. 
Następca tronu w towarzystwie księ­
cia Arisugawy, byłego prezydenta mi­
nistrów K auury . oraz h r  T‘;ga, wyje 
żdża w dn. 27 ivrześnia na dwa tygo­
dnie do Korei. Jest  nadzieja, że podróż 
ta u t rwali serdeczne stosunki obu dwo­
rów. Generalnym rezydentem w Korei 
mianowany został baron Kone.

Teheran — Perskie ministerstwo 
spraw zagranicznych przedłożyło ko­
mitetowi tajnemu medżylisu memo­
randum z wyjaśnieniem porozumienia 
angielsko-rosyjskiego. Treść porozu­
mienia zakomunikowana została rządo­
wi perskiemu jednocześnie przez am ­
basadorów' r>'syjski#go i angielskiego 

Paryż. — Generał Drude telegrafuje, 
że wyruszył dnia 8 września, o godz. 
P-ej zrana z Casablanca przeciwko ple 
mieniu „Sidi-Ibrahin", pobił je  i spalił 
obóz. Wskutek silnego upału ruch 
wojsk był wielce utrudniony, jednakże 
wojska dowiodiy zadziwiającej wytrwa­
łości. Przeszedłszy w ciągu dnia 40 
kilometrów, Francuzi stracili 1 żołnie­
rza; 5 rannych, w tej liczbie porucznik 
raniony.

-onbyn.— „Daiiy Telegraph" urządza 
w celu sportowym podróż do Rosyi 
balonem. Aenauroci: właściciel balonu 
Taunar, aenaurota specyalista—Ludron 
1 korespondent „Daily Graphic" Char- 
lis Terner. Mi\)ą oni zamiar pobić re ­
kord na odległość.

Salzburg.— Międzynarodowy kongres 
robotników przemysłu górniczego za­
proponował poczynić starania o utwo­
rzenie w każdem państwie funduszów, 
przeznaczonych na ube/pieczioiie na 
sta ość robotników; powziąć rezolucyę 
w sprawie utworzenia urzędu inspekto­
rów robotniczych z pośród osób posia  
dającycn praktykę eo ipso robotników 
przemysłu górniczego; powziąć rezolti- 
cyę w sprawie konieczności określ nia 
m inim um  płacy zarobkowej w drodze 
zawarcia kontraktów .taryfowych. Na 
stępnie kongres został zamknięty. Kon­
gres następny odbędzie się w Paryżu.

Rzym.—Dzień 7 września obchodzono 
uroczyście w całych Włoszech, jest  to 
bowiem dzień święta narodowego — 
dzień, w którym Rzym, stolica pań­
stwa kościelnego, w  1870 r  stał się 
stolicą Włoch. Król przysłał miesz­
kańcom Rzymu depeszę gratulacyjną, 
w której wskazuje na olbrzymie zna­
czenie dnia tego i przypomina Wło­
chom o ich obowiązkacn względem oj­
czyzny, którą przodkowie ich chcieli 
widzieć z£ wsze wielką i zjednoczoną.

Pekin.—Na mocy dekretu cesarskie­
go książęta Bułuń i Sundżanaj miano 
w ani zostali prezesami nowej rady 
państwa. Instytucya ta  m a poprzedzać 
zwołanie Darlamentu chińskiego. Pre­
zesowie mają polecone opracowanie z 
radą najwyższą instrukcyi dla nowej 
rady państwa.

Paryż.— Gubernator Rabelu oznajmił 
konsulowi francuskiemu i komendan-

dantowi krążownika „Admirał" o mnją- 
cem nastąpić przybyciu sułtana do 
Rabatu.

Haaaa.—2 okazyi konferene-yi poko­
jowej królowa Wilhelmina obdarzyła 
prezesa Nelidowa orderem lwa nider- 
landskiego; sekretarza generalnego ze 
strony Ros;/i, hrabiego Prozorowa orde­
rem Oranii i Nassau pierwszego sto­
pnia; oraz sekretarzówr delegacyi ro­
syjskiej barona Nolde i Mandelsztama 
i sekretarza konferencji Lorys Meli- 
kowa — krzyżami oficerskimi Oranii i 
Nassau.

Meksyk. — Przy zetknięciu pociągu 
pospiesznego z towarowym w pobliżu 
stacyi Encarnasion zginęło 3? osób; 
rannych 33; połamane 2 lokomotywy 
i kilka wagonów pociągu.

Teheran.—Ulemowie, którzy pragnęli 
dotychczas wejść w porozumienie z sun- 
nitami, ponieważ ci włączyli do mo­
dlitwy piątkowej imię sułtana, napa­
dają teraz najbardziej na sułlana za 
zajścia na granicy.

Tanger.—Potwierdzają z Lakaanu, że 
stronnicy Rajsuli schwycili i zabili 
dnia ]5 września angielskich i niemie­
ckich kuryerów pocztowych, rzeczy ich 
jednakże nie brali. Kuryerowi francu­
skiemu zabrano pieniądze. Korespon­
denc ja  do Rabatu znikła.

Teheran. Od czasu zahóistwa Atabek- 
Azania sytuąeya w kraju znacznie się 
pogorszyła. Władze biorą w swe ręce 
adżnmeny, Łiiąśfcńjąc się do wsz. s ik id i 
gałęzi zarządu. W meczecie Sapechra- 
hru wygłaszano dwa dni z rzędu mo­
wy, otwarcie podrzegające do buntu 
ludność przeciwko władzy szacha. Nie­
którzy mówcy dowodzili, że byłoby ko­
rzystne zawezwać ZilIi-Sułtana.

Tokio. — Otrzymali tytuł książęcy— 
Ito, Jamańato i Ojama; tytuł markiza— 
Inuje i Macukata: tytuł hrabiego—Togo. 
Ito wyjeżdża do Seulu.

Caianblanca. Am basador  f rancuski ,  
RegonuIt,  wydał  dnia 7-go września na 
cześć f r ancuskich i h iszpańskich ofice­
rów obiad i wygłosił  mowę,  w której  
wyraził  życzenie, aby rząd f rancuski  i 
h iszpański  przys tąpiły wspólnie do roz­
s t rzygnięcia zadania,  w jaki sposób u- 
spokoić kraj i nie przedsiębrały nic, 
oprócz rzeczy koniecznych,  żeby siłą 
przywrócić pokój tam, gdzie ośmielili 
się Zabijać, rabować i wzbudzać fa­
natyzm w celu ZDurzenia cywilizacyi.

Dźarkent Otrzymano wiadomość, że 
władze chińskie projektują oclić w d ru ­
giej połowie września wwożon przez 
Rosyę towary btawatne, bydło i pro­
dukty bydlęce.

Meksyk. Według ostatnich wiadomo­
ści w katastrofie na stacyi Encarna- 
sion zginęło 63 osób, raniono 48; m a­
szynista pociągu towarowego areszto­
wany.

Berlin. Około godziny 8 ej z rana 
przy wykonywaniu robót artyleryjskich 
w składzie artyleryjskim eksplodowały 
szrapnele, zalntp 5 robotników, ciężko 
raniono dwóch robotników i dwie ko- 
b; ty i lekko dwie osoby.

Kolonia. Z l )urr  telegrafują,  że w Un- 
te rmer / .bachu i w okol icach dały się 
słyszeć dnia  7 września o godzinie 7-ej 
wieczorem dwa silne wst rząśnienia pod­
ziemne.

Tanger. -  Rokowania z plemionami 
nie dały żadnych wyników. Generał 
Drude rozpocznie wkrótce znowu kroki 
wojenne.

Wiedeń.—Skończyła się szósta klnfe- 
reucyu międzynarodowa w sprawie tu- 
nerlcnł.

Madryt.— Kortezy zostaną zwołane w 
dniu 27 września.

Konstantynopol.— W edług wiadomości 
konsuli witajelu monastyrskiego, dzia­
łalność band greckich powoli się osła­
bia. Tłumaczy się to podróżą po wila- 
jecie generalnego inspektora agencyi 
cywilnych, oraz stosowaniem przez 
Turcyę środków zapobiegawczych.

Teheran. — Skutkiem niezadawalnia- 
jącej odpowiedzi ministrów w sprawie 
przedsięwzięcia środków, zapobiegają­
cych daiszemu wkraczaniu w>jsk lure- 
ckich, główny musztegio Ahaseid-Daw* 
dułła wygłosił w medżylisie patryety­
czną mowę, obiecując wezwać naród 
do wojny świętej, jeśli rząd nie potrafi 
obronić praw ojczyzny. Mowa wywoła­
ła entuzyazm, ale zarazem i opozy^yę, 
że naród nie może ruszyć bez broni, 
pieniędzy i dobrego wojska.

Wobec ukazania się cholery, rząd

Eierski zaprowadził 5-dniową kwarun- 
annę dla okrętów w Astarze, na lą­

dzie zaś w Dżulfie, Astarze i Kurha­
nie.

Haaga. — Na plenarnem posiedzeniu 
konferencyi pokojowej dn. 8 września 
prezes Nełidow oznajmił o zawartym 
niedawno w Haadze pomiędzy W łocha­
mi a rzecząpospolitą Argentyńską t ra ­
ktacie w sprawce sądu rozjemczego, z 
kompetencyi którego wyłączone są li 
tylko kwestye, dotyczące konstytucyi 
tych panstw i narodowości ich podda­
nych. Oznajmienie Nelidowa przyjęto 
oklaskami. Konfeiencya zaaprobowała 
jednogłośnie projektowany stosunek do 
osób rieutralnycliou teryioryum t-aństw 
walczących. Projekt utworzenia mię­
dzynarodowego sądu kaperskiego eon- 
seil de prise przyjęty został większością 
37 głosów. Wyniki głosowania przyjęto 
oklaskami. Następnie Nełidow w imie­
niu kilku delegatów postawił wniosek 
zwołania trzeciej konferencyi mniej 
więcej około 1915 r. Wniosek ten przy­
jęto  jednogłośnie. Delegat rumuński 
Beidiman w barwne' przemowie wśród 
najżywszego uznania cab j konferencyi 
zaproponował zwrócić się z podzięko­
waniem do inieyatora tej wielkiej i hu ­
manitarnej sprawy Cesarza Mikoła­
ja  II. Merei, delegat austro-węgi. rski, 
gorąco poparł wniosek, wskazując, że 
inieyatywa w tej sprawie wyszła bez­
warunkowo od Rosyi. Jednocześnie za­
proponował wyrazić wdzięczność królo­
wej holenderskiej za wspaniałomyślną 
gościnność. Wszyscy delegaci poparli 
oba wnioski. Nełidow dziękował za po­
zdrowienie, wyrażone Najjaśniejszemu 
Panu i królowej Wilhelminie. Następ­
nie posiedzenie zamknięto.
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Ostatnie wiadomości.

Rewizye pruskie. Z Wrocławia do­
noszą do „Gazety Lwowskiej", że w 
Katowicach, Ilucie królewskiej i in­
nych miejscowościach Górnego Śląska 
policja  dokonała ponownie rewizyi w 
Towarzystwach sokolich. Skonfisko­
wano korespondencyę Towarzystw tych 
z Towarzystwawi sokolemi w Galicyi.

Z partyi węgierskich. Posłowie wę­
gierscy Marau isz i Hentaller oświad­
czyli—jak wiadomo—zamiar wystąpie­
nia z partyi niezawisłych. Do nich 
przyłącza się obebnie trzeci, 70-letni 
poseł Szappanok.

Król Edward, a Kossuth. Do „Leipz. 
N. Nachr." donoszą o niezwykłym epi­
zodzie z pobytu króla Euwarda w Ma- 
ryenbadzie. Mianowicie węgierski mi­
nister 1 andlu Kossuth, bawiący równo 
cześnie z królem w Maryenbadzie, pro­
sił króla o audyencyę. Ku swemu 
zdziwieniu audyencyi nie otrzymał. 
Król miał w swera otoczeniu tłóraa 
czyć się tern, że nie chciał przyjąć 
Kossutha, aby nie sprawić tera wraże­
nia, że miesza się w sprawy węgier 
skie.

Kłopoty serbskie. W Belgradzie gło­
szą, że jeżeli gabinet Pasicza w naj­
bliższych dwu tygodniach nie dopro­
wadzi do prowizoryum handlowego z 
Anstro-Węgrami, to oczekiwać należy 
rozdziału stronnictwa stamradykalne- 
go. Cała prasa prowincyonalna oświad­
cza, że polityka handlowa Pasicza wy­
kazuje ogromne fiasko , a Serbia bę­
dzie musiała zapłacić jej koszta. Obe­
cnie minister skarbu zawiadomił Pasi­
cza, że rok ubiegły zamyka deficytem 
4,000,000 franków. W dobrze poinfor­
mowanych kołach twierdzą, że deficyt 
ten jest jeszcze o wiele większy.

Kongres soc -demokratyczny. Na so- 
botniein posiedzeniu kongresu socyal- 
no-demokrat.ycznego w Essen uchwało 
łono jednogłośnie założyć sooyalno-de- 
mokratyczne biuro prasowe. Dalej u- 
chwalono rezolucyę w sprawie zwal­
czania używania alkoholu. Wniosek 
postawienia sprawy agrarnej na po­
rządku dziennym przyszłego kongresu 
przekazano prezydyum do rozpatrzenia. 
Wniosek nabycia ",Vorwiirtsu“ na wła­
sność partyi w Berlinie i odebrania 
temu pismu charakteru centralnego 
organu nie uzyskał dostatecznego po 
parcia. Kongres zamknięto.

Wybory do Dumy państwowej.

—  Hr. I. Tołstoj, b. minister oświaty 
w gabinecie hr. Wittego, w rozmowie 
ze współpracownikiem „Rusi“ potwier­
dził pogłoski, iż zamierza wystąpić na 
arenę polityczną i kandydować do trze­
ciej Dumy. W rozmowie swej hr. I. 
Tołstoj oświadczył, iż nie należy do 
żadnej partyi politycznej. Najgłów- 
niejszem zadaniem przyszłej Dumy 
biabia uważa, iż dążyć powinna ona, 
aby gabinety ministeryalne pod wpły­
wem takich lnb innych nastrojów nie 
mogły zmieniać ordynacyi wyborczej. 
Powszechne prawo wyborcze uważa hr. 
Tołstoj za Conditi sine qua non ..stro­
ju  parlamentarnego Rosyi.

Jedną z najgłówniejszych podstaw 
przebudowy ustroju panstwowTego Ro­
syi, zdaniem hr. Tołstoja, jes t  uregulo­
wanie kwestyi narodowościowych.

Wśród naszej pracy codziennej — 
powiedział hrabia—na prawicy są dwa 
organy, które specyalnie zajęte są szczu­
r e m — to „Russkoje Znamia" i „Nowoje 
Wremia". Oczywiście „R. Z.“ nie mo­
żna uważać za organ, jes t  nieskończo­
ny pamflet, jeżeli tak można powie­
dzieć, pisany bez talentu... „Nowoje 
Wremia" jest gorsze od „R. Z.“ — ono

jeszcze bardziej rozpala rewolucyę swe- 
mi artykułami, przesiąkniętemi niena­
wiścią do ludzi. Naj pierwszą konie­
cznością, według mnie, jes t  zażegnanie 
tej niebezpiecznej dla państwa kwestyi 
usunięciem nawet cienia pilityki anty­
semickiej. Żadne reformy nie będą 
miały większego znaczenia — jeżeli 
D um i nie dobije się równouprawnienia 
narodowości. Mówiąc szczerze, uwa­
żam za wielki błąd taktykę partyi wol­
ności ludu (podkreśl, spraw. „Rusi"), 
w tej kwestyi w obu Dumach.

„Kadeci zbyt mało i niewyraźnie 
podkreślali, kiedy najpierwszem i palą 
cera zadaniem było wysunięcie kwestyi 
żydowskiej, polskiej itd. Konieczne to 
jest i teraz... Potrzeba za jaką  bądź 
cenę — uważam to za moje najbliższe 
zadanie—ogłosić tolerancyę religijną w 
całej rozciągłości. Przecież przy roz­
wiązaniu jakiejkolwiek kwestyi wy­
padnie natknąć się na baryerę ubez- 
prawnienia narodowościowego. Czas 
już  z tem skończyć".

—  Kandydatury kadetów. Petershur 
ski komitet partyi wolności ludu uło­
żył listę kandydatów do Dumy, którą 
ma poddać plebiscytowi. Oto ona (dla 
2 ej kuryi): 1) P. Milukow; 2) P. R"di- 
czew; 3) N. Kutler; 4) W. A. Kolubia 
kin; 5) P. St.ruyo; 6) I. Hessen; 7) M 
Fiodorow; 8) A. Kaufman; 9) W. D o b r o -  
wolskij i 10) M. Fridman. W. Moskwie 
będą poddani plebiscytowi w r - ' j  ku­
ryi: P. Arbrow, ks. P. Dołgorukow, 
M. Duchowskij, N. Kiszkin, M. Czelno 
kow i M. Szczepkin. W 2-ej kuryi: P. 
Bażenow, A. Kizewetter, W Makłakow, 
M. Mendelsztam, M. Teslenko i M. 
Szczepkin.

—  Wybory a biurokracya. Pierwsze 
informacye o przebiegu wyborów zrobiły, 
jak donosi „Tow." wrażenie na biuro­
kratów i wywołały ich z tej śpiączki, 
z jaką  spotkali oni początek kampanii 
wyborczej. Zaniepokoił ich fakt, iż 
wśród pełnomocników jest wielu lewych. 
Do takiego wniosku przyprowadzają te 
dane, które biurokracya otrzymuje bez­
pośrednio. Termin „bezpartyjni" w te ­
legramach agencyi, ten jej najnowszy 
wynalazek, mający na celu. aby i wilk 
był syty (biurokrata spokojny) i owca 
cała (obywatel zadowolony)—nie wpro­
wadza biurokracyi w błąd. Mówią oni: 
„znowuż przechodzą rewolucyoniści" i 
poczynają zastanawiać się nad tem, co 
robić. Całe swoje niezadowolenie z 
tych niespodziewanych wyników' s tara­
ją  się oni zwalić na Krzyżanowskiego, 
zarzucając mu, iż „już drugą Dumę 
psuje swoją pewnością siebie". Obie­
cywał on drugą Dumę umiarkowaną— 
lecz nawet wyjaśnienia senatu nic nie 
pomogły. Opracował nową ordynacyę 
wyborczą- również nic nie pomogło

—  Pierwszy dzień wyborow w gub. 
kijowskiej. Dziś odbędą się zjazdy u 
przednie w gub. kijowskiej dla wybo­
rów pełnomocników do powiatowych 
zjazdów właścicieli ziemskich. W po­
wiecie kijowskim I-szy zjazd, w' któ­
rym przyjmują udział proboszczowie 
powiatu odbędzie sio w lokalu T-wa 
religijno-oświatowego przy rogu W. Ży­
tomierskiej i Wielkiej Włodzimierskiej. 
Przewodniczyć na zjeździe będzie pro­
tojerej Braiłowskij. II zjazd, w któ­
rym  przyjmują udział drobni właści­
ciele nieruchomości zamieszkali we 
wsiach Demiówce, Sołomience i Szu 
ławce, oraz w rejonie gmin chotow- 
skiej, trypolskiej, stajkowskiąj, rzysz- 
czowskiej, kaharłyckiej, hermanowie- 
ckiej, czerniachowieckiej, wielkodmi- 
t.rowskiej, stawiańskiej, obuchowieckiei, 
glewachskiej i białogródzkiej, odbędzie 
się na Demiówce, w lołtalu I-szej szko­
ły parafialnej przy ul. Wasylkowskiej 
w domu Błotnowa, pod przewodni 
ctwem prezesa powiatowego zarządu 
ziemskiego, p. Wiszniewskiego. Ill-ci 
zjazd prawyborców, zamieszkałych w 
gminach hostomelskiei, staropietrow- 
skiej, dymerskiej, borodiańskiej, ma-

karowieckiej i byszowieckiej. odbędzie 
w Hostomlu.

Prawa wyborcze duchowieństwa. Na
zapytanie gubernatora kijowskiego mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych tele­
graficznie odpowiedziało, że 1) probo­
szczowie cerkwi są upoważnieni do u 
dzielania pełnomocnictw na przyj mo 
wanie udziału w zjazdach uprzednich 
drobnych właścicieli ziemskich i du­
chownych, z sąsiednich parafii; 2) du­
chowni, obejmujący czasowo oprócz 
swojej, wakującą posadę w sąsiedniej 
parafii, są uważani na zjeździe uprze­
dnim za przedstawicieli dwóch cenzu­
sów. Wobec tego obszar ziemi, nale 
żący do wakującej parafii musi być 
przyjmowany w rachubę przy oblicza­
niu ogólnej sumy cenzusów dla okre­
ślenia ilości pełnomocników na powia­
towy zjazd właścicieli ziemskich, któ 
rzy mają być obrani na danym zjeź­
dzie.

—  Listy prawyborców. Zostały ogło 
szone dodatkowe listy prawyborców 
niektórych powiatów gub. kijowskiej, 
sporządzone na skutek uwzględnionych 
skarg i zażaleń, złożonych w powiato­
wych komisyach do spraw wybór 
ezych.

W  pow. kijowsMm  do listy powiato­
wych prawyborców miejski h, głosują 
cycli w I-ę| kuryi miejskiej, włączono 
84 osoby, Ii-ej—128 osoby. Z list pra­
wyborców kuryi drobnej własności 
ziemskiej wykreślono 59 osób, z list 
osób posiadających nie pełny cenzus 
nieruchomości wy—5 osób, z listy pra­
wyborców z II ej kuryi miejskiej — 9 
osób.

W  pow. radomyskim. Do list prawy­
borców z kuryi większej własności 
ziemskiej postanowiono włączyć 12 o- 
sób, posiadający- h 10,784 dzics. 721 
sąż. ziemi. W tej liczbie Polaków 8 z 
7,765 dzies. 721 sąż. ziemi. Rosyan 4 
z 2,969 dzies. ziemi. W liście tej spro­
stowano błędy w nazwiskach 6 prawy­
borców. Do list prawyborców z kuryi 
drobnej własności włączono 173 osnby 
z 4,252 dzies. 145 sąż. ziemi. W tej 
liczbie 92 Polaków z 1,707 dzies. 1,559 
sąż. ziemi, 3 Niemców z 36 dzies. i 78 
Rosyan z 2,512 dzies. 986 sąż. ziemi. 
Wykreślono z tej listy 5 osób. Z listy 
prawyborców powiatowych I ej kuryi 
miejskiej wykreślono dwie osoby, do 
iisty prawyborców II-ej kuryi miejskiej 
włączono 193 osoby.

W  pow. taraszczańskim . Do listy 
prawyborców kuryi większej własności 
ziemskiej włączono 2 prawyborców Po­
laków, wykreślono 2 prawyborców ró­
wnież Polaków. Z listy prawyborców 
powiatowych I-ej kuryi miejskiej wy­
kreślono 1 osobę, II ej kuryi — 7 osób.

W pow. zwinogródzkim. Z list pra­
wyborców powiatowych 11-ej kuryi 
miejskiej wyKreślono 22 osoby, włą­
czono do listy— 11 osób.

W  pow kaniowskim. Do listy prawy­
borców powiatowych I-ej kuryi miej­
skiej włączono 1 osobę, Ii-ej kuryi — 
21 osób.

W pow wasylkoioskim. Do listy pra­
wyborców powiatowych I-ej kuryi miej­
skiej włączono 10 osób, II ej kury i— 
198 osób. Z tej ostatniej wykreślono 14 
osób.

KRONIKA PROWINCYONALNA

: Z  p ism  i od  ko re sp o n d en tó w .)

— Żytomierz, d. 7-go września .—W <-zorąj w ie ­
czorem na przechodzącego przedmieściem «Lipki* 
Żyda, Ahram a Tartaknw skiego ,  napadło  dwóch 
młodych ludzi.  Je d e n  z nich schwycił T ar takow - 
skiego za gardło, a  drugi sięgnął do kieszeni,  
skąd wyjął 30 rh. gotówką, weksel na 10<> rb. 
i oprócz tego bardzo dozo różnych pokwitowań. 
N a  krzyk, wszczęty przez Tartakow skiego ,  zbie­
gło się dużo ludzi, a  także i k i lku  stójkowych, 
ale złoczyńcy zdołali  zbiedz, zabrawszy pieniądze, 
weksel i pokwitowania.

W sk u tek  doniesienia,  że w domu Borysiewi- 
cza, za Kamionką, p o ta jem ni?  wyrabia  s,ę sp iry

I
tus, kom isarz  4-go ucząstku, p. Klujew, wraz z * 
urzędnikami akcyzy: kon tro le rem  Gołowińskim 
i nadzyra tie lem  W oznickim, zrobili dzisiejszej 
nocy rewizyę  w mieszkaniu  Noiacha N iuńkina.  
Wszedłszy do mieszkania ,  wyżej wspomniane o- 
soby, zastały Nojacha  N iu ń k in a  i jego  ojca za 
wyrabianiem  spiry tusu . Raptow ne wejście policyi 
tak  podziałało  na Niuńkina,  że upuśc i ł  naf tow ą 
lampę na ziejnię, w skutek  czego wszczął się w 
mieszkaniu  pożar. Zajęty  gaszeniem pożaru ko­
misarz p N iek lu jew  nie zw raca ł  uwagi n a N iu n -  
kina, k tóry  wylał na niego ze dwa w iadra  poli­
tury, k tó ra  zetknąwszy się  z płonąca lampą, 
wnet  się  zaję ła  i oga rnę ła  płomieniem wszy­
stkich, będących w pokoju. U  wszystkich, robią 
y> h rewizyę, uc ierp ia ły  włosy na głowie,  a u 

p. K lu jew a zostały nadto zniszczone wąsy. Pożaj 
został  wkrótce ugaszony. N iuńkin  i jego  ojciec 
aresztowani.  Nocne to przejście  zrobiło na  oko­
licznych mieszkańców nader  przykre  wraże­
nie .

Pie rwsze  po wakacyacb posiedzenie  dumy nie 
było bardzo c iekawem , gdyż kwestye,  które się 
rozpatrywały , szerszego ogółu zain teresować  nie 
mogły. J e d n ą  z c iekawszych kwestyi było posta­
nowienie co do ilości osób, które mogą być w 
tea trze  podczas p rzeds taw ień .  Postanow ien ie  to 
zostało wywołane tem, że t ea t r  nas2, wskutek  
s w ag o poważnego wiekn. w razie przepełn ienia  
publicznością, mo/.e się zawalić .

Żytomierski polńinnjsier .  Knracznński.  został 
przeniesiony do Odesy, gdzie  będzie u*łnić obo­
wiązki pomocnika ndeskiego policmajstra.  Obe­
cnie funkjfcy! żytomierskiego policmajstra pełni 
p. Sokołowski,  pomocnik policmajstra. K . W .

— Nijudany szantaż. Przed  paru d n ia m i -  jak 
donosi «'Wiesiu! Woł.» — właściciel Iwańkowa 
p. T a ra s ie  w o z ,  sied/.iał w ogrodzie  z bawiącymi 
u mego gośćmi, gdy wszedł jakiś  młodzieniec i 
poprosił pana  T. na parę  słów rozmowy sam na 
sam. Nie  podejrzew ając  nic złego, p. T. oddali ł  
się nii co z nieznajomym, a wtedy ten zażądał
1.000 rb. na potrzeby komitetu rewolucyjnego. 
Pan T., na  razie  oszołomiony, odrzekł, że p ie ­
niędzy n iema i nieznajomy szybko się oddalił . 
Rozpoczęte poszukiwania  nie dały dotychczas ża­
dnego rezu l ta tu .

— Z Równego donoszą cKij. Wiesti*. że z a ­
równo miejscy j a k  i wiejscy prawyborcy okazu ją  
bardzo małe za in te re sow an ie  się  wyborami.  Acz­
kolwiek wybory pełnomocników od gmin wyzna­
czone zostały na d. 9 września,  więKszośc lu­
dności wiejskiej nie w e  o tem zupełnie.  Agita- 
cyi niania, ty lko jerom onach Haliodnr rozwozi 
sz tanda ry  z Ławry Poczajowskioj,  a le  dzia łalność  
jego  rozciąga się przeważnie  na powiaty  sąs ie ­
dnie, i dc rówieńskiego nie zdązył jeszcze do­
jechać .

— Gub. woły ska. «W ołynskaja  Żizń* d m o s i ,  
że hr. E d w a rd  Tyszkiewicz zwrócił  się  z prośbą 
o pozwolenie na  o twarcie  w jego  majątku we 
wsi PJużnie, pow. ostrogskim, gub. wołyńskiej, 
dwóch ochronek dla sierot,  z których jed n a  prze­
znaczona będzie dla dzieci prawosławnych, a 
d ru g a  dla dzieci katolików. Do ochronek będą 
przyjmowane sieroty od 4— 12 lat ,  liczba ogólna 
wakansów wynosić będzie 50. W  każdej z ochro­
nek będzie po jed n e j  dozorczyni,  a oprócz t?go 
pozostawać będą pod osobistym dozorem hr. T y ­
szkiewicza i jego  małżonki.

— Gub. podolska.— Likwidacja rezerwy prun 
towej Komisye powiatowe do spraw urządzeń 
rolnych przystąpiły  do l ik w id ac ji  następujących 
majątków: w pow. uszyckim l ikwiduje  się  m a ją ­
tek Szczerbowieckiego, o obszarze 63 dziesięcin 
2,262 sążni nabyty za I5.6"0 rb., czyli po 264 
rb. za dziesięcinę; m ają tek  Kalusiksk iegn  o ub- 
sza .ze  9 dzie.-iecin 1,695 sąz"i  kwadratowych za 
1,678 rb. po 174 t l .  za dziesięcinę  i mająików: 
Rodlańskiego, którego obszar wynosi 777 dzies. 
68 sążni i oubicz.tńskiego o obszarze 864 dzies. 
~1 sążni; w pów. kam ien ie '  kim ma.,ątek Załęcza
0 obszarze 395 dzies.,  nabytego przez Bank za 
77,600 rb.. jego  cena  sprzedażna ustanowiona w 
sumie 81,588 rb.; w pov latyczowskim m ajątek  
K ryniczne  o obszarze 596 dz.es. 1,329 sążni kw. 
L ikw ida to r  tego m a :ą tku  ustanow ił  następujące  
ceny sprzedażne: dziesięcina  ziem: sadybowej, 
ogrodu i sad i  300 rb., g run t  na  gospodarstwa 
odrębne  i sadyby — 265 rb., na  pas tw iska—240 
rh.. suche ł ą k i—250 rb. i pas tw iska  — 200 rb. 
W  pow. lityńskim m ają tek  Bagrynowieckie ,  o ob­
szarze 731 dzies. 2,010 sa.zm kw. Cały majątek 
postanowiono sprzedać  za  159.231 rb.; m ają tek  
i l jaszewskoje  w pow. moliylowskim o obszarze 
147 dzies. 1,734 sążni kw. za 39,900 rb., przy 
czem z iemia została podzielona przez l ik w id a to ­
ra  na 4 nategoryo, stosownie  do ga tunku  gruntu
1 odpowiednie  oszacowana po 300, 240, 225 i 150 
rubli  za dziesięcinę. W  pow. olgopolskim m ają ­
tek Czeczelnik o obszarze 1,351 dzies. 2,129 sąż. 
kw., w tej liczbie 646  dzies. 2,220 sąż. kw. lasn. 
W  pow. bąjsyńskim majątek S tawczańskie  664 
azies. postanowiono sprzedać  za 165,900 rb., 
licząc po 262 rb. 91 kop. za  dziesięcinę ziemi, 
zdatnej  do up raw y  i majątek Zagnitkowski w 
pow. oignpolskim, obszar którego wynosi 
8220,54 dzies., w tej „czbie  7872,67 dzies. ziemi 
zdatnej  do uprawy. Ogółem g ru n tu  w powyżej 
wyszczególnionych m ają tkach  12,953 dziesięciny 
185 sążni kw.

— K om ite t  gubernia lny  do spraw  gospodar­
s tw a  ziemskiego zezwolił  na budowę szpitali:  
woronewickiego, mańkowieckiego, płoskirowskie- 
go, pieczarskiego, mohylowskiego, dzygowskiego, 
orynińskiego i czebotarskiego. N a  rozpoczęcie re 
bót w każdym asygnowano po 10 tys.  rb.; szpital 
płoskirowski musi mieścić 30 łóżek, ponieważ 
kosztorys został  ustanowiony w sumie 42,056 rb. 
16 kop Oprócz tego postawiono za  w a-unek ,  że­

by budowa budynków szpitalnych odd aw au a  była  
przedsiębiorcom przez l icytacye nrzy zarządach 
gubernia lnych lub powiatowych, budowę zaś spo­
sobem gospodarczym prowadzić  tylko w tak im  
razie, jeś li  j e s t  zupełna  pewność, że budowa wy­
p adn ie  taniej.

— Z Machnówki, pow. berd /czow sk . ,  cW ies tn  
Woł.» donosi  o cora;: częstszych wypadkach k ra  
dziezy i napadów. N iem a  dnia, żeby się nie s ły­
szało to o kradzieży koni,  to o skradzen iu  ze 
spichrza zboża, to o wyłamaniu  drzwi w składzie 
i t. d. Z jed n e j  wsi ć łi-cbow iec  uprowadzili  w 
c iągu tygodnia  10 koni, nie l icząc kur.  kaczek 
i gęsi. Kto mógł, zaopatrzył  się  w broń, celem 
samoobrony.

Drugiem  ziem, d ręczącem  M acbnówkę, je s t  
brak pomocy leka rsk ie j ,  co zwłaszcza obecnie, 
podczas przeróżnych epidemii,  zmusza ludność do 
uc iekan ia  się do rad znachorów. T ak  włościanie 
są  mocno przekonani,  że zam aw ianie  pomaga na 
wszelkie choioby iz żaanymi argumentam i nie 
można rozwiać ich wiary.

— Pożar. Przez dwie  doby palił  się  folwark 
m ają tku  Dcmidowskiego (w pów. Winnickim), n a ­
leżący do właścicielki ziemskiej p. Łopandinej 
S t r a ‘y dotychczas nie są  obliczone. P o d e j rze w a ­
ne j e s t  podp lenie.

— Trojanowokl zarząd gminny zawiadom ił— 
ja k  donosi « W ■»!. Żi/.ń* — cndnowskiego lekarza  
okręgowego, ze we wsi Bukach, gminy t ro janow ­
skiej, ukazała się jak a ś  choroba, bardzo podobna 
z symptomatów do cholery. W ywoływana  j e s t  ona 
j a k  się okazało przez uzywanio clileba, robione­
go ?, tegorocznego żyta , zj wierającego w sobie 
se g a le  c o r n u t im .  Gdy lekarz,  przybyły z Cudno- 
wa, wyjawił przyczynę tej choroby, włościanie 
oświadczyli,  ze v o j c c  kompletnego nieurodzaju 
i t r a k u  środków na zakupien ie  dobrego żyta, 
będą zmuszani i nadal używać tego samego. Le 
karz zawiadomił  na tychm iast  o tem żytomierski 
powiatowy zarząd  do spraw gospodarki  ziem­
skiej,  zaznaczając, że dla p rzerw an ia  epidemii,  
naiezy wydać włościanom zapomogę na zakup 
zboza.

—  Towarzystwo kredytu wzajemnego. Kupcy 
i przemysłowcy ni. Taraszczy p ro jek tu ją  u tw o­
rzyć miejscowe I o w .  wzajemnego kredytu ,  w ce ­
lu dos ta rczen ia  członkom Tow.,  t rudn iącym  się 
handlem, przemysłem lub gospodarstwem rolnem, 
potrzebnych im kapita łów. P ro je k t  sta tu tu  
wniesiony już  został do komisyi do spraw o sto­
warzyszeniach. Podobne  Tow. is tn ie ją  już w 
H um aniu ,  Białej Cerkwi i Czerkasach.

— Otwarcie szkoły W  osadzie  „Nieroiesza 
jewo 11“ na 45 wiorście od Kijowa, na linii 
kowelskiej  kolei Po łudniow o-Zachodniej  o tw a r ­
tą  zostaje  jcdnoklasowa szkoła kolejowa.

— W łościański bank ziemski o trzymał — 
jak  donosi «Podolia» — pozwolenie na w ydaw a­
nie pożyczek pod zastaw g run tów  nadziałnwych 
na następujące cele; na zapłacenie  za nadziały, 
opuszczane przez włościan, przesiedla jących się 
na  inne g ru n ta ,  na  uzupełn ien ie  tej części sumy, 
opłacanej za g ru m y ,  nabywane za pośrednictwem 
banku włościańskiego, której  nie pokryw a udz ie ­
lona przez bank pożyczka, wydawana pod za­
staw n abyw any ih  gruntów, oraz na pokrycie  
wydatków, spowodowanych ulepszeniami w go­
spodarstwie.

—  Telefon w hamsnlu. Główny zarząd poczt 
i te legrafów pozwolił m ias tu  n r  zaw arc ie  kon­
trak tu  z inżynierem e lek tro techn ik iem  N. F a -  
sły, na  budowę i eksplnatacyę sieci tel ‘fonicznej,  
przeznaczonej d la  ogólnego uży tku  w Hum aniu .

N A D E S Ł A N E .

W ■meulatoryum przy lecznicy „obinirglozne- 
terepeutycznej" (Bulwar Blblkewekl Nr 4, t e le f
1394' od 8— 3 godz. po poł. o rd y n u ją  następujący
lekarze:

Ch. wewnętrzne—d-rzy: B obow ski, B liziński, 
Bylina, Cichocki, Lartm an, Hoffman, Janusz­
kiew icz Knothe i Pieńkowski.

Ch. ohlrurg.— d-rzy: A ntoniew icz, B. K ozłow ­
ski, Ł ąż/nsk i i Stanisławski.

Ch. dziecin.— d-rzy: Karnicki, Obniski i N o ­
wiński.

Ch. nerwowe— d -rzy: Kozińce w, T uliszkow ska, 
Trzebiński i W eller,

Ch. Kobleje —  d-rzy: Chomiakowa i P ie tk ie ­
wicz.

Cb. o c z m — d-rzy: M. K ozłowski, Łeontowicz, 
Rumszewicz i Sokołowski.

CL. ak iry  I weaer. — d-rzy: K ow alińsk i 
Rejze i V,Tarynski.

Cb. gardła, uszu I wosa— dr Turski.
W pracowni lecznicy dr. A  Modrzewski wy­

konywa rozbiory (ona,Izy) chemiczne, mikroakopo- 
we i bakteryologiozne.

2716— 6

Do W. W. P.P.
Właścicieli i  Zarządzających Druk a r  

niami.
Zarząd Polskiego Związku Zawodo­

wego Drukarzy, Odlewaczy czcionek i 
pokrewnych zawodów ma zaszczyt po­
lecić względom Szan. PP. Pryncypałów 
i Zarządzających Drukarniami istnieją­
ce przy Związku bezpłatne Biuro pośred­
nictwa pracy, które poleca uzdolnio­
nych pracowników we wszystkich 
odłamach drusarstwa.

Zaznaczając przytem wielką donio­
słość, ja k ą  posiada rzeczone Biuro za­
równo dla właścicieli, jak  i dla ogółu 
pracowników, prosimy uprzejmie o zwra­
canie się tamże z odnośnemi zapotrze­
bowaniami, które będą natychmiasto­
wo uskuteczniane w myśl wyrażonych 
wskazówek i warunków.

G iełda  p e te n D u r o k a

10 wrześniu

,lJ/u Uan.-.iwuwJ renta  . . . 70t/ 8
: .'2° ii Łi^tj  zaM. KijowNk U / t u i 7 0 ' ,
5°'o pozyrzk [Triu 186-1 r. 3631/2

., r- 269
50,, obi. prcin. Sziurh. Hfinau . . 2271/4
Akcjo Pnu.r.-lairsł'. Międzynar.  Komor' 377

„  Petorsl i.  Dyrkom.-Pozyezk —
„ Roi-yjsk. d !a Handlu Zew. —
„ 'L-!v Odlm tn .  * u i .  „Snrnmwir 1501/2

B r  ""-k. Itelsk Fal) —
., FuliluWbk. 95
„ Bakiń-ik. 1 a Naflm\ 535
„ Naft. T-a Br. Nobel —
„ Nalt.  i H n n d l .T -a  M;uitaaz^.v i K„ 158
„ Petei^ń. Pry wal. i Kouim —
„ !-go T-a Zeirl po Dnieprzo -

--go „ „ . —
„ „H ar im an " 239

5°/0 Pozyozka 19eb r 9 0 7 .
! y(,' rIł 1' 1 ’ * 8 '7 s

5o/n św .adnctwa włościańskie . . . <9Y8

Usposol lenie  z pap ieram i dywidendowym i
spokojne; z hypotecznymi bez zmian, z premiów-
kami, po mocnym początku, ku  końcowi giełdy
spokojniejsze Fur.dusze w zapo trzebow an iu .

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ ń r .  GROCHOLSKI.

Z poważaniem 

Zarząd Związku.

Uprzejmie  proszę Szanowną R -dakcyę «Dzien- 
n ik a  Kijowskiego* o zamieszczeniu w « Dzienni­
ku Kijewskim* następujące j  wzmianki:

N a budowę kościoła  w Niożynie , z am ias t  
wianka na mogiłę n ieodżałowanego  ś. p. k siędza  
A dam a Kolendy, proboszcza nieżyńskiego, ofia­
rowali:  Andrzejkowiczowie — 10 rb., B iałk ie-  
wiczowie — 10 rb., Komorowska K a tarzyna  —  
5 rb., K ra jewscy  — 10 rb., L eb iedz ie jew scy  — 
10 rb., M atusewicz Adam — 10 rb.,  M o dze lew ­
scy — l u  rb., Murobsey — 10 rb., Moroński 
Jó z e f  — 2 rb., N. — 1 rb.. Ostrowscy — 10 rb., 
Pawlikowscy — 10 rb., Pęczkówscy — 10 rb. 
Piotrowski Ju l i a n  — 10 rb., P o lk o w s c y — 5 rb., 
Przesm ycki K a z ;mierz —  10 rb., Rudnicki R o ­
man — 10 rb., Rymszowie — 10 rb., Ż u r a w ­
ska —  5 rb. Razem  —  158 rb.

Z szacunkiem

Michał Puwllkowjkl.

Nieżyn, d. 8 września  

1907 roku.

w naczyniach blaszanych 
nabywać można

L A. Chodorkowski
Kreszczatik 50. Tel. 527.

Nedeszly
MODELE
dla tualet 

damskich

W celu wykonania należycie obstalunków ubrań damskich i męskich otrzymaliśmy 
piękny wybór materyałów z najlepszych fabryk Angielskich i Rosyjskich.

Magazyn zaopatrzyliśmy w wielki wybór gotowych ubrań damskich i męskich
skrojonych według ostatniej mody. 3152-,,-1

rządowych, W  SKŁADACH APTECZNYCH JUROTATU,
B ezakow sl.i Np 16, K r e u c z a t ik  Np  C2 

i A lek u n d p o a  vka  Np  46 (ni
36r W a s i l k c w a k a  N p  232 

i P a d o l e ) .  2820-16-5

z PARYŻA, 
BERLINA 

i WIEDNIA.

m m  SKLEP ŁACINNIKA m m
Posiada wielki wybór bielizny pościelowej, stołowej 
i zwykłej. Otrzymano najświeższe wzory haftów 
szwajcarskich, w^lausienek. Pończochy, skarpetki

i chustki.
Instytucka Nr 12. 3163-100 40

Znakomita Nowość D-ra K. Rota.

Inerto!
Wykształcona Niemka udziela dzie­

ciom lekcyi według 
metody froeblowskiej, oraz języka nie­
mieckiego. Kuznieczna 7, m. 1, M. P e ­
tersom 3162-5-1
k |n  ufulQ7 f4 stud. star. kursu  poszulc.WjfjdZU kondycyi (z wyjąt. no­
wych jęz ), mogę w roli wychowawcy, 
^unduklejowska 55, m. 9, (wszelkie re- 
komendacye na żądanie). 3164-3-1

miejsca panny służącej 
(w Kijowie), znam krój 

W.-Podwalna 34, m. 2.
3 l5 8 r

Poszukuję
®zycie.

Stud,-politechniki poszuk. lekcyi, 
spec. matemat., 

P°s. nowe jęz. Przyg do wsz. klas. 
".ożna za mieszkanie i utrzym. Adres: 
Andrejewski spusk 36, Eugeniusz Ne- 
°ien 3165 3-1

P lfn fn rn  8-ej klasy poszukuje lekcyi 
ł-*VoIdl II I  za stół, mieszkanie lub za- 
P*atę. Karawajowska 43, m. 26, L. J.

3150-„1

Masażystka Gimnastyczka
z Warszawy, wykonywuje wszelkie m a­
saże i gimnastykę. M.-Włodzimierska 
41, m. 28, od g. 3— 5 pp. 5154-5-1

Do spadku poszukuję p. M ic h a ła  
(s y n a  W ik ło p a )  W o ls k ie g o , lub
też dzieci jego. Do 1880 r. mieszkał 
w okolicach Żytomierza, później zaś 
(.w 1885 r.) w Sniagosti, pow. rylskie­
go, gub. Kurskiej.

Wiadomość u adwokata przys. Adol­
fa Finkelhausa, Warszawa, ul. Kapu­
cyńska Nr 3. 3147—3— 1

poszukuje lekcyi demi- 
place lub na wyjazd. 

Przedm. gimnaz. francuz, i muzyka. 
Puszkińska 5, m. 4, od g. 10— i i od 
4—7-ej 3157-3-1

osoba, lubiąca dzieci i 
pracę, poszukuję zaraz posa­

dy. Oferty proszę łaskawie przysyłać 
do Redakcyi „Dzień. Kij." dla J. M.

3142-3-1

Nauczycielka

Nauczycielka

Młoda !nto1'

posiad. grun. jęz po. 
franc., niem. i śr. muz. 

poszuk. miejs. w' Kijowie lub na wy 
jazd. Bankowa Nr 5, nu. 12, od g. 12 
do 4-ej. 3130-„-l

N9lin7Vnio!kQ posiadająca dyplom z 
liaUuLjululAa nauk przyrodniczych 
uniwer. parysk. (niemiecki teoret.) po­
szukuje dobrze płatnej posady na. wsi. 
Dotąd udzieli lekcyi w zakładach nauk. 
w Warszawie. Wiadom.: Warszawa, 
Nowogrodzka 10, m. 8. 314-ł 3-1

N a n r 7 v p i p l k a LPo1! ^  prF g0^ w uie d0l id u l iL j  UluliVQ szkol, konwersacya 
niemiecka i muzyka. Adres: pocz. Dżu- 

gub. pod., Piwakowski dla A B.

A! rnnnm  z ukończoną szkołą rolni- 
IUIIUIII czą w Horodence w Galicyi 

jz kilkunastoletnią praktyką tak w Ga- 
llic.yi i Rosyi poszukuje posady ekono- 
ma-kontroh ra na wikt lub ordynację. 
Zgłoszenia pod adresem: Mohylów pod. 
poczta loco, hotel „Wiktorya". Posadę 
może objąć natychmiast. Edward

3139-3-1

ryn
3* 43-5-1

O tn f łp n t  politechnik, dośw. korep. dług. 
OIU G il prak., posiad. doskon. świad. 
od osób znam i pow. przyg. za dobr. 
w jnagr. do wszystk. wyższych i śred. 
zakł. nauk. Przerąb, lek. ucz. st. kl. 
gim. i szk. real. Posiad. niem., franc., 
i ang. Osób. widz. można od g. 4—6, 
Podoi, Aleksandr. 44, W. N. 3i49

A. Milowfcz
Kijów, ul. Michajłowska nr 16.

Sprzedaż, kupno i zastaw majątków 
nieruchomych. Lokata kapitałów i t. p.

Potrzebni: kasyer lub kasjerka, na­
uczycielka Polka i bona Niemka.

3134r

Najtrwalsza i najtańsza patent, izol 

jąca farba wodo-gazo trwała i odpo 

na przeciwko działaniu kwasów i zasa

Do zabezpieczania
żelaza, surowca, cementu, betonu, roztworów w
wszelkich rodzajach pod ziemię i wodę, oraz na

ziemią, i wodą!
Od rdzy! Do izolacyi murów wilgotnych i 1.1

Generalna reprezentacya na całą Rosyę.
Biuro techniczne Kijów

„kZOLATOR“ Mar.-Płagowieszczeuska 21
3166—

Poszukuję posady na wyjazd, znam 
jęz. polski, niem., franc. 

i pocz. ros. Puszkińska 24. m. 5, od 
godz. 10—2-ej. 3 1 3 6 - 3 —1

N io m ^ a  wy kwal- naucz., poważne re- 
lllr llln d  kom., szuka lekcyi, ma wolne 
godz. do 2-ej, poniedz., środa, czwart. 
Mur-Blagow. 65, m. 1. 3132r

l l f D lp la m  lekcy' Polsk-, niem., franc. 
UULIulalM i przt dm. w jęz. polskim.
Puszkińska 24, m. 5, od g. 10—2.

8137-3-1

Nauczycielki C;i"d«*!',f<is""
dzieci 300 rb. rooz W.-Włodzimier­
ska Nr 78, m. p. Siemaszko, od 7—8 
godz. wiecz. 3116 l r

Rzym -Kat. Tow. Dobr.
Otworzywszy „Biuro Pracy" dla do­

starczenia takowej pracowniKom inte­
ligentnym i służbie domowej, uprzejmie 
prosi chlebodawców o zwracanie się z 
zapotrzebowaniami do Kancel T-wa: 
Mała Żytomierska Nr 8. telef. l^SS. Co­
dziennie od godz. 10—5, oprócz dni 
śv iątecznych. Kuratórka zarządzająca 
Lucyna Frepont.
1275 SeKretarz: K. Staniszewska.

I
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3T:-.A ' .3 •r.ę-cjo st

W  rejestr** każdej dobrą 
gospodyni—m aj duj*

BENSDORP’A
CZYSTE HOLENDERSKIE

KAKAO,
g d yft je s t  na jtańsze zn 

w s zy s tk ic h

K a k a o  w  ź ó ł t e m  o p a k o w a n i u  
w y s t a r c z y  a a  czas dw a razy  

d łuższy  niż  inne kakao.

tfu
c *W*HWr T  i

2EBJD0RW
HOLENDERSKIE

KAKAO
A m s t e r d a m  

H o  L A  N D  J A

DRUGI ROK ISTNIENIA 3
przy małej rodzinie dla inteli­
gentnej kobiety 1 ul> młodej pa- 
W.-Wasilkowska 64, m. 22.

3103— 1— Z

Dziennik KijowskiU
daje lektfii  mion. jo; 
Kuznieezna Nr 7. m. 1

Zardępca: M. POSNER, Łódz.

£
PIERWSZE JEDYNk PISMO CODZIENNE 
POLSKIF NA RUSI POŚWIĘCONE SPRA­
WOM POLITYCZNYM I KULTURALNYM.

wychodzi codziennie, oprócz dn. poświątecznych, pod  odpow iedzialną redakcyą 
W ło d z im ie rz a  h r. G ro c h o lsk ie g o  i pod kierunkiem J o a c h im a  B a rto sz e w ic z a .

Redakcya dokłada wszelkich starań, ażeby „DZIENNIK K IJ O W S K I^ -  ^  
dał pełny obraz życia i pragnień społeczeństwa Polskiego na Rusi.

Wykształcona Niemka
praki. i teor. 

'otersohn.
3100 5-4

M q jn łp | /  poi. z 14 tu zagospudarowa- 
illUj41uA nych folwarków w jednym  
kawałku z budynkami, obszaru 400 
mórg do sprzedania w gub. woh, po w. 
zwiahelski, w. Antonowka od stacyi 
Sławuta 35 w. Bez serwitutu. Inf. pocz. 
Korzec Zarząd fol. Chwoszczov, ieckie- 
go. Cena fol. 140— 150 rb. z osobna, 
wszystko razem po 135 rb, mórg.

2702-16-7

DZIAŁ KORESPONDENCYI ze wszystkich centrów 
i dzielnic polskich, jalcoteż z większych stolic 
europejskich, znacznie powiększony, dajo czy­
telnikowi wyczerpujące informacye o życiu 
politycznem, ekonomicznem i umysłowe™ w Pol­
sce i zagranicą.

>890-3-2

K A L O S Z E
II1 c w  w I

U

PATENTOWANE

W DZIALE NAUKOWYM i LITERACKIM „Dziennik 
Kijowski*1 ma zapewnione współpracownictwo 
pierwszorzędnych sił, z których wymienimy; 
Aleksandra Jabłonowskiego, Elizą Orzeszkową, 
Wl. Reymonta, Fr. Rawitą-Gawrońskiego, J. Żu­
ławskiego, Władysława Jabłonowskiego, Edw. 
Paszkowskiego, Antoniego Potockiego i innych.

hl91in7UPiollr ' z l>a (' n êni Z.wydziału 
ndU uLyU lulK d lit. fil. kursów im. Ba­

ran ieckiego  w Krakowie, znająca jęz.
, fr., niem., ros., ang. i muzykę (ucz. 
' muz. szk.) ma dwie godziny wolne. 
Redakcya „Dzień. Kij.“ dla M. F.

3072-5-3

Nowootwarta pracownia

Warunki prenumeraty: w  K i jo w ie  i z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą :  ro c z n i e  rb. S. p ó ł r o c z n ie  rb .  
-.50, k w a r t .  ru .  2 . 5 o 'm i e s .  65  kop.  z a  g r a n i c ą  ruez.  rb .  14■ , jiól-

rocz.  rb .  7, k w a r t a l n i e  rb .  4. Z a  z m i a n ę  a d r e s u  d o p ł a c a  s ię  30 k.

Zamiast 24 godzin -192 godziny.

3ABQS1>

Zegarki te nakręcają się raz na 8 dni. Dawniej 
kosztowały 15 rb., dlatego nabywanie ich nie było 
przystępne dla każdego. Obecnie kosztują tylko 
( 0 *  5  r a n i  i .  Pewna olbrzymia fabryka
zegarków, znana w całej Europie, w celu rozpo­
wszechnienia swoich wyrobów, wskutek nowych 
udoskonaleń poczynionych w mechanizmie zegar­
kowym, może sprzedawać zegarki po niesłychanie 
nizkiej cenie. Zegarki te z czarnej oksydowanej 
stali nakręcają się raz na 192 godziny. Posiadają 
werk osadzony na kamieniach; są eleganckie i za­
opatrzone na zewnątrz w  w a h a d ł u .  Mechanizm an- 
k t r  nakręca się bez klucza. Sztuka kosztuje 5 rb.; 
2 sztuki—9 rb kup. Przesyłka 1-ej do 6 ciu sztuk 
— 40 kop.; na Syberyę — 75 kop. Zegarki wysy­
łam opatrzone w świadectwo poręczające na 6 lat 

za zaliczką pocztową, bez zadatku.
Adres: T-wo „Akuratnost11 Warszawa — 19.

NAJPIERWSZE W ŚWIECIE POD 

WZGLEDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

i ELEGANCYI FASONÓW.

f i r m a  b e z w a r u n k o w o  r ę c z y
ZA NIEPORÓWNANĄ TRWAŁOŚĆ 

KAŻDEJ PARY. shmm

P F IO D U K T A  Z  S O L I N A T U R A L N E J  D O B Y W A N E J  Z  W O D Y

Ź R Ó D E Ł  R Z Ą D U  F R A N C U Z K I E  GO

i «

PASTILLES KIGHT-ETAT 
00MPR1IES YIGHY-ETAT

2 lub 3 po kaidem jedzeniu 
ułatwiają, trawienie

dla preparowania samemu 
w ody alkalicznej i gazowej

Kompletne umeblowanie , ,^ "n
„Empire11 i buduaru okazyjnie do sprze­
dania. Puszkińska nr. 12 m. 2 3 .

3045-5-4

łu f9r7U  usuwanie czarnych 
WtJlZy. znaczków, zmarszczek

Elektr.
masaż
i t. p. pielęgnowanie twarzy. Elektry- 
zacya głowy, wzmocnienie włosów. 
Usuwanie włosów z twarzy. R. Rozental
z Wiednia, Kuznieczna 7. 2249-„-20

Malarstwa i rysunków
d a ję  l^ k c y e .

Wiadomość w czytelni p. Olftckie|, ul. 
Fnnduklejowska Nr 26. 3092-3-2

gorsetów, 
i rękawiczek

O
H

Runhaltpr rutynowany w
UUullallul rachunkowości,

wiejskiej 
zakończa

książki, zestawia bilanse i budżety, albo 
przyjmie stałą posadę. Adres: Kijów, 
Dumski plac 3, m. 105, Sulikowski.

2062-6-6

Masaźystka
poszuk. zajęcia w miejscu lub na wyjazd. 
Czyiehiia p. OleHdej. Fundukhjowska 
Nr. 26 . 3093—3—2

NORMA
E. Witkowskiej.

Kijów, W. noaanuarjlL, 13,

Poleca sią wzglądom 
szanow. publiczność^

Firma „N O R M A 11 nagrodzona została 
pięcioma medalami za wyroby. 

Wielki wybór materyałów na obsta- 
lunki.

Go miesiąc nowe modele.
Bandaże gotowe i na obstaiunek. 

Zawsze duży wybór rękawiczek.
2819— 10—8

ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW.
(Od d. 18 kwietnia 1907 r.).

STA C Y E

mmmaarsa .:.tI
1 0 7 t t - l 2 - 9

mtody. trzeźwy z dobre- 
mi n kom , posz. posady. 

Mało-Wasilkowska 23, 111. 9. 3113-2-2
Kucharz

R o k  5 7 .

P. A, H O M O L A K A
i przybory podróżne 
w wielkim wyborze.

C e n y  s ta łe .

Kreszczatik Nr 56. Telef. 1349.
O b u w ie

3455-10-1

Nowootwarty
magazyn

F U T E R

. TRABSKIEGO
z  C h a r k o w a .

K i jó w , K re s z c a _ a tik  N r  IO , d . O g ło b lin a .

I E M I A N I N
Tygodnik naukowo-rolmczy i ekonomiczny 

Organ Centr. Tow. Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem.
Najstarsze pismo rolnicze polskie wychodzi pod redakcyą

Dra Wacława Swinarskiego w Poznaniu.
w formacie 1— V /2 arkusza druku, często z rycinami.

Pismo to, poświęcone sprawom ekonomicznym, wszelkim gałęziom rolni-! 
ctwa i przemysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego. Do koła współ- j 
pracowników należą najlepsze siły naszych pisarzy rolniczych i gospodarzy j 
praktycznych,

Przy „Ziemianinie" wychodzą bezpłatne dodatki: i
1) Rocznik Walnego Zebrania Centr. Tow. Gusp. w W. Ks. Poznańskiem i 

zawierający rozprawy, odczyty i wykłady, wygłoszone na temże Walnem Ze­
braniu. I

2) Przegląd Gorzelniczy, pismo miesięczne, wychodzące pod redakcyą S 
Piekuckiego w Obrowie. (Abonament roczny dla nieczionków wydziału 6 mk.,! 
w Rosyi 4 rb.

3) Raz w rok doaatek nadzwyczajny, broszurki treści rozmaitej.
4) Wedle uchwały Wydziału leśnego, wychodzić będzie w r. 1907 kwar­

talnik, zajmujący się sprawami leśnictwa, jako dodatek do „Ziemianina".

■  ■ C S

Z - T

w Kijowie,
prorezna 9. Cel. 1672. 

• s a s o o s o s a e o o s o s oo

Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 

■ dzące.
Ceny umiarkowane.

Prowizor staruszek
zarządzający apteką na prowincyi, mo 
te zarobić.

Połud.-Zach. Kolej

K n r y e r  I i II, Odesa, 
K n r y e r  I i II, Brześć 
W arszaw ę ,  Kalisz . . 
P o czto w y  I, II i III 
Odesa. Brześć, Grajewo, 
Białystok, Humań 
P o cz to w y  I, II  i III  
•Sarny,Kowel, W arszaw a  
O sobow y  I, II  i III 
Brześć, Białystok, Gra
j ę w o .............................
(h o b o w y  I, II  i III  H u ­
mań. Oclesa . . . .  
O sobow y  I, II  i III B e r ­
dyczów, Radziwiłów 
Kowne, Sarny ,  P e t e r ­
sburg .............................
O sobow y  Ł II i I I I  Ode­
sa, W ołoczvska  . . .
Osobo w o .- to w .  I, I I  i 
III ,  Odesa. Brześć . . 
Osobowy  l. II i III  Zna  
mionka, Mikołajów, E- 
ka terynosław  . . . .
P o cz to w y  1,11 i III ,  Zna  
mionka, Mikołajów . . 
O sobow y  I, II  i III, 
B ia ła  Cerkiew,Olszanica 
O sobow y  I. II i I I I  S a r ­
ny, Kowel,  W arszawa, 
Pe tersburg  . .
S z y b s z y  tow . IV  Kijów 
O d e sa , ' Brzość i Zna-
m i o n k a .............................
O sobow y  I. II i III, F a -  
stów, Znamionka, E ka-  
e rynosław , Sewastopol 

Kostów n/D. . . .

MojkicWjko-KijoWsko- 
W o ro n e jk a  Kolej.

Iliś/iitrłM H f I, II i III  
M oskwa
P o c z to w y  I, II i III 
Moskwa, h u r s k

Dokładny adres i zwięzłe 
ae przesłać: Ki

zna nr 19 m. 22 dla T. Cz. 3022 Moskwa,'  W oroneż  .

Cena zniżona d l a ; ŁD ‘ jów. Artakowo,Moskwa
wynosi kw ar- i curr,culnm vitae przesłać: Kijów, Prore- ąsobuwy\ n  I I I  Kursk

3156

SAMOCHODY I
fabryki Renault Fr s i innych, pneumatyki Michelin i C o wszelkie akce ?  
sorya na składzie. Reparaoye we własnych warsztatach mechanicznych. ^

Tow. Akc. T. Kowalski i A. Trylskif
Warszawa, Miodowa Nr 4. 2896-6-5 ®
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B IE L IZ N A  S Z W E D Z K A N o w e s ć i
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0 1 1 0 ’NNE i MĘSKIE

IMITACY!
Da m s k i e  ___
G ł ó w n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  ; spsie d a y

d e t a l i c z n a  Pu sz  « in sk a  NM1» «  o r i c Y m c

TwaWEJZE iPORT

\

— ■ ■ A— n

  m m .
NIEROiNiĄ S .E  W NiC.SCM OP ^  
BIELIZNY P U C l E N N E J ^ - y —

"PkT̂ ZoOTIEŃNYH UIYelU HA
L A T  2 .  __________________

Przedpłata kwartalna w Niemczech I w Austryi 3 mar.
urzędników gospodarczych leśników i niezamożnych gospodarzy, 
talnie 1,90 mk„ półrocznie 3,80 mk., którą wprost do Admimstracyi w Pozna­
niu, Fryderykowska Nr 9, przesyłać należy. Dla oszczędzenia porta najkorzy­
stniej przesyłać odrazu półroczną przedpłatę.

Prospeki bezpłatnie. l 420-„-2  j inteligent, starsza szuka pos. Żylańska
________________  ” ... j 71, m. p. Wojnietowiczów dla L. S.

O sobow y  I I I  I I I  Kursk,
l A / v n h n U r t U / P 7 U n i  z a r z ^ ^ z ’ g ° sn- f Flb AVoroncż, Charków, Po- 
TT Jul1UYvaTvuZ.jfj.ll przy chorę., osoba tersbur

3088-6-3

FARBY 
L A K I E R Y ]  

P O K O S T Y

KANTOR! SKŁAD JEĄOZaUMSKĄBg.

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i post. „ U d o b s tw o ” , Kijów, Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkań, wynajm. oficya- 
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu. Kaucyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-„-42

Q q |a  ! r rah in  do wynaję cia razem 
O d ia  I gdUlllr lub osobno (z całodz.
utrzym.) W. Podwalna 33, m. 7.

3101-3-3

Pierwszorzędny Horel Polski
„Vćctoria<(

KljoWsku-PoHaWjka
Kolej.

I
1 P o cz to w y  I II i III  Kre 

m itóczug, Po łtaw a,  
Charków . . . .

P o śp ie szn y  I. II i III,  
Po t taw a.  Charków, bo 
zowa, Kostów Sowastop. 
Tow a r.-o so o o w y  II  i III

Ońch. 
z Kijowa

, god. min.

1 9 00 w. 

9 7.10 pp

:’> 9.15 r. 

V 12.25 pp

13 12.05 n. 

5j 12.30 n.

11 j 8.25 pp. 

7! 9.35 pp. 

15 8.00 r.

191 10.50 r.
‘ f  1

171 11.20 n. 

271 5.00 pp.

I
5| 11.50 n.
I

31! 9.54 pp. 

8l l  7.45 r.

4; 12.15 n.

2! 6.17 pp.

61 8.30 r.

S .  P rzych. 
^  do Kijowa

god. min.

2: 9.45 r. 

10 11.03 r.

4 9 0o pp. 

4 7.50 pp.

14 6.56 r. 

6.15 r.

121 10.26 r.

8.15 r. 

7.35 pp.16

20' 5.59 pp.I
181 7.15 r. 

281 9.27 r.

7.51 r.

32 1.10 pp.

94 9.55 pp.

2 11.30 r. 1 1 6,30 pp.

4 1.00 pp. 3 d.OO r.

4b 11.00 pp. Ib; 7.30 r.

6 12.50 pp. 5 4.00 r.

8 7.20 pp. 7 10.35 r

7.10 r.

1 8.47 r

5 4.08 pp.

P o hecam y ła s k a w y m  w z g lę ­
d o m  S z . C z y te ln ik ó w , z w r a c a ­
ją c y c h  s ię  d o  A d m in is t r a c y i  
,D z ie n n ik a  K i jo w s k ie g o ”  c  

w s p a r c ie ,  u b o g ic h .

Skład drzewa opałowego
S . P IO T R O W S K IE G O

w Kijowie na przystani. Telefon 2234
2619-50-29___________________________________________ | i  piiaiLL. j t j zyM iianwusiRi,  m c m ie c K i ,  '  “ -

M 9 IIP7UnialL'Q Pol^az  kykoletn iąpra-:  pelski,-rosyjski i muzykę. Wiad. po- Kijowsko-Ekaterynosłpwskiej. ° ° ^  
ndllC ZyC lulK d ktyką, posiada teoret. 1 cz â Ostropol Woł., dla J. K. 3004-8-6 | % Kijowa. . . 9 g. i  5 g. pp.
franc. język i muzykę, przygotawia do- „  J , .  ■ n nukoje (sala i eab.) do wyna- « Bkatorynosławia 8 g. r., 5 g. pp.
brze do I, JI i III kl. gininazyum, po- /  UUZl   * "  ■ ■■ ■
szukuje miejsca na wyjazd w poczci­
wej polskiej rodzinie do dziewczynek.
Adres: Kijów, ul. Samsonowska I, m. 14.

3 1 1 0 - 3 - 3

I w  Ł u c k u
j ul. Szosowa, vis a vis Sądu Okręgowego,
i poleca dobrze urządzone pokoje, re- _  _  n * n n u i
js tauracye  ze zdrową kuchnią, bilard. w T A T K !  P A R O l^ fE
i Przy hotelu wanna i stajuia. (pocztowo-osobowe)
j _____________________________2984-10-6 Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego
P o tr z e b n a  n a u c z y c ie lk a  z dypl. d°Pjy,?ach »2-_fl0 'arzystwa < t .ugi
wyższ. zakładu nauk., znająca teoret. na ^nl.ePrz® i jago dopływach" z pOLpo- 
i prakt. języki francuski, n iem iecki,1 częc,om żeglugi kursują na liniach:
polski, rosyjski i muzykę. Wiad. po­

ił P 70Fn iP9  szko}.y sądow ej muz. II 
UuLulLlllud kur, poszuk. lelccyi muz. 
i jęz. polskiego. Adr.: czyt. p. Olec­
kiej, Fundukl. 26, od g. 3—4.

3082-3-3

Uczeń Yl-ej klasy szkoły realnej Su.
Katarzyny poszukuje korepety- 

cyi. Adres: Złotoustowska Nr 16B, 
m. 13. 308y-5-3 28, od 2—5 po poł.

poszukuje miejsca na 
wii

ni. 3, Korendowicz.
Nauczycielka wieś. Pankowska 19,

Nauczycielka
3097-3-3

z patentem warszaw­
skim, udziela lekcyi 

na mieście i w domu, zna przed, gi- 
ninazyalne, franc., niem, i muzykę prakt. 
i teoret. M.-Włodzimierska Nr 41, m.

3123-3-2

jęcia. W.-Wasylk. 37 , m. 5. ‘2) Ki^owsko-Homelskiej
31C2—3- -3 Kijowa. 

Homla
9 g. r., z g. pp. 
" g. r„ l ‘/2 pp

CtlirlL .lt (m a te m ) udziela lekcy i w z&- 3) Kijowsko-Czernihowskiej.
OlUUulll kresie kursu  śred. zakł. nauk. Z Kijowa . . 121/, g. c 5 g. pp,
specyal. matemat. i nolski. Rejterska' „ Czernihowa. 12 g. d.’ 7 g. w.
9, m. 5, s tudent W, K. 3052-8-4 4) Kijowsko-Pińskiej.

MARYÂ HCRYNlcRl . j : ° l :1#
r. 

9 r
specyalista malarz pokojowy. Przyjmu­
je wszelkie malarskie roboty w Kijo­
wie i na prowincyi. W.-Wasilkow. 7.

2791-12-10

Niemka
' m. 9, dla R  O.

5) Kijowsko-Czarnobylskiej.
Ż Kijowa . . .
„ Czarnobyla . . .

6) Kiitiwsko-Mohylowskiei.
Z Kijowa w niedziele 
czwartki i piątki 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor­
ki, czwartki i piątki . o g. 6 r.

W Łoje wie pasażerowie zmuszeni 
miejsca naucz lub przesiauac się do drugiego parostatku 

Nesterowska 20 , 7) Mohylowsko-Orszańskiei) , .
3108-3-2 8) Homel-Wietkovsknj ) codziennie

W 7 n r n u i9  stancya dla uczniów, M.- 
i l L U l U n d  Włodzimierska 41, m. 19

o g- 6V, w. 
o g. 8 r

le. wtorki, 
o g  2 pp

2  7 4 2 - „ - 1 5

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej.


